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rcpozycja Roosevelta odrzucona 
&pzez Mussoli niego i Hitlera.—Odpowiedź wysłana 

będzie w ciągu trzech dni do Waszyngtonu 
¡UJií l te 

™'?Ra i 

Rzym, 16 kwietnia 
ess") . W czasie rozmów 
ssolinim ustalono, że 
IEMCY ODPOWIEDZĄ 
E NA P R O P O Z Y C J E 
)OSVEŁTA. 
, dwu rządów ma być Jed 
yysłana w ciągu trzech 
gtoiiu. 

Rzym, 16 kwietnia, 
marszałek Goering zwie-
isiejszym wystawę ko
nnie, a następnie podej-

śniadaniciii przez min. 
. Ciano. P o południu Goe 
ałacu weneckim konieren 
m. Licznie zgromadzona 
inifestująca przed pała

cem weneckim, zmusiła Mussoliniego 
i Goerlnga do dwukrotnego ukazania się 
na balkonie. 

** * 
Berlin. 16 kwietnia. 

(United Press) . Wszystkie pisma nie
dzielne krytykują ostro telegram Roose 
velta. 

Hitler przyjął dziś w Monachium po
nownie Rlbbentroppa. Przypuszczają, 
że przy tej sposobności 
OMAWIANE B Y Ł O TAKŻE ORĘDZIE 

PREZYDENTA ROOSEVELTA. 
Uwagę koncentruje sie na przygoto

waniach do urodzin Hitlera, które mają 
być największym widowiskiem, Jakie 
urządzono w Trzeciej Rzeszy. 

Orędzie to nazywa prasa niemiecka 
czystym blufem lub trikiem propagando

wym, które nie zasługuje nawet na od-
mowną odpowiedź. 

Hitler dzlt opuścił Monachium l 
UDAŁ SIE DO BERLINA. 

* * 
>*> 

Berlin, 16 kwietnia. 
(PAT). „Berllner Morgenpost" w in

spirowanym artykule zwraca się do pre 
zydenta RooseveIta z następującymi py
taniami: 1) czy chce pan przez swoje 
podjudzające przemówienie ] wyraźne 
mieszanie się w sprawy wewnętrzne 
Europy rozpętać wojnę przeciw Niem
com i Włochom? 2) czy chce pan pod
judzić naród amerykański do zburzenia 
najmocniejszych filarów europejskiego 
porządku — Niemcy 1 W ł o c h y ? 3) czy 
chce pan przez swą agitację podjudzić 
państwa europejskie do wojny w tym 

celu, by zarobić na dostawach bron! 
I gazów trujących 1 w ten sposób za
trzeć skutki swej błędnej polityki? 4) Je
żeli pan tego nie chce, to czemu pan w 
najbezwstydnlejszy sposób od r . 1933 
szczuje przeciwko narodowi niemieckie 
mu? 5) czemu pan przez popieranie boj
kotu żydowskiego pogrzebał handel 
amerykańsko - niemiecki. 

W dalszym ciągu dziennik zapytuje 
dlaczego Roosevelt odmówił zezwole
nia na dostawę helu do Niemiec i na 
urządzenie lądowisk dla niemieckich sa
molotów. Jeżeli pan oczekuje, pisze au
tor, że pański apel zostanie potraktowa 
ny poważnie, a nie Jako szwindel pro
pagandowy, musi pan złożyć dowód 
swej dobre] woli. Dopiero wówczas bę
dziemy z panem dalej rozmawiać. 

glia zerwie pakt z Sowietami 
ajemnej pomocy na wypadek wojny. — Rokowania 

ambasadora angielskiego z Litwinowem 
E S 

Londyn, 16 kwietnia 
dyńskie koła polityczne 
zorajsza rozmowa, jaką 
ambasador brytyjski w 

i % l e sir William Sccds z Litwino-
] N « c l f ° S u n ç i a sprawę porozumienia 
r % ^"brytyjskiego naprzód, oczeki-
| \ o ^ ł w tej sprawie jeszcze druga 

rozmowie ambasadora 
fttv* k'twinowem, korespondenci dy 

I c z ^ ..Observera" i „Sunday Ti-
S J J C ^ s z c z a j ą pełne iniormacje. — 

< > 0 b s e r v e r a " stwierdza, że 
tS, pr c n a r a k t e r propozycji brytyj-
K N ^ z^dstawiony wczoraj przez am-
»! uiaw • e d s a Litwinowowi, nie zo. 
L % ^ n i ° n y . Rozmowa wczorajsza wy 
KoxArT i ^ n i e m korespondenta—łakt, 

S v ? 0 S Y J S K I w ZASADZIE GO-
E ^ E Î A 7 T B Y ROZSZERZYĆ W C I Ą 2 

fiiXi S£ Y P A K T SOWIECKO.FRAN-
K T A N i ? 2 E z WŁĄCZENIE DON W. 
L^sną i ' ale byłoby rzeczą przcd-
L^nJc C Z c k i w a ć , że kompletne poro-
Ev»ć 0 J^gio-by w tym krótkim czasie 

zanim dalsze szczegó
lny p „ 5 d e n e . Omówione być musi m. 
»^Vob 0 ? ° n ° w a n y pakt wzajemnej po 

n K ^ i i e 6 1 > * n n . a trudność stanowi za-
'ei W O I przeciw gwarancji ro-

ftiSą *da• presj i . Zastrzeżenia Pol-
* D ^ 0 R O R » N I C M korespondenta — dwo-

J , * A Ï U : 1) Polska nie może pod 
V v C m z S o d z i ć się na obecność 
, iJScic ^ , s«>ch na polskiej ziemi, 2) że 
;ui s)i ^ r 2 e z Po^kę gwarancji ze stro 

wVwarloby tylko prowokacyjny 

nował, aby zawarte zostało porozumienie 
w myśl którego wojska lotnicze W . bry
tanii, Francji i Rosji byłyby automatycz
nie użyte dla przyjścia z pomocą każde
mu z państw, któremu W . Brytania 
udzieliła gwarancji. 

Londyn, 16 kwietnia. T 
(Pad) — Znany publicysta angielski! 

Garvin, omawiając w obszernym aiiyku-j 
le na łamach „Observcr" sytuację mię
dzynarodową, zastanawia się nad sprawą 

POROZUMIENIA DEFENSYWNEGO 

Francuskie okręty wojenne w Gibraltarze 
S i ł a Anglii na Morzu Sródiiemnum 

Gibraltar, 16 kwietnia. 
(PAT). Dziś rano przybyły na Gi

braltar dwa francuskie pancerniki „Lor-
relne" I , ,Bretagne" oraz dwakontr tor -
pedowce „Fantasąue" i „Terrible". — 
Okręty zarzuciły kotwicę przy południo 
wym molo. Czas pobytu okrętów fran
cuskich w Gibraltarze nie iest znany. 

tamtejszych baz morskich, szczególnie 
na wschodzie Morza Śródziemnego, 
podczas gdy na zachodzie stoją je] do 
dyspozycji ufortyfikowane porty wojen 
no Francji. Punktem najsłabszym dla 
Anglii jest środek Morza śródziemne
go. Gazeta wskazuje również na ko
rzystne położenie wojskowe Anglii w 
Egipcie. Niemniej gazeta podkreśla, że 

Wiedeń, 16 kwietnia. Anglia straciła Już dzisiaj absolutnie pa-
(PAT). Wiedeński „Voelklscher Beo- nowanle nad Morzem Śródziemnym 

bachter" zamieścił dzisiaj obszerny ar- wskutek rozrostu potęgi Italii, 
tykuł czołowy na temat sił zbrojnych 1 „Tagblatt" wskazuje również na po* 
Anglii I na Morzu Śródziemnym. Sprawo głoski, Jakoby umowa polsko - angiel-
zdawca wojskowy „Voclkischer Beo- ska miała otworzyć Polsce drogę do ro-
bachter" przyznaje, że Anglia dokonała kowań z Niemcami już Jako partnerowi 
znacznego zmodernizowania swoich równouprawnionemu. 

Naczelny wódz armii estońskiej 
w drodze do Polski 

^>*Sa d e n t
 dyplomatyczny „Sun-

ky!. i ( i t .twierdzi, że Seeds w rozmo. 
l i l . r v 1 v ^ ° W e m ' naszkicował propo-
V * Ro~- e ' zmierzające do koopc-

4 í r e 8 i i ^ ; w systemie paktów prze-
' • Ambasador brytyjski propo-

Tallin, 16 kwietnia. 
(Pat) — W dniu dzisiejszym o godz. 

21-ej odjechał z Talilna z wizytą do Pol
ski naczelny wódz armii estońskiej, gen. 
Laidoner wraz z małżonką. Towarzyszą 
mu: pierwszy zastępca szefa sztabu ge
neralnego płk. Masing, kpt. Jaakson oraz 
polski attache wojskowy, płk. Szczekow-
ski. Odprowadzali p. generała przedsta
wiciele armii i rządu estońskiego na cze
le z premierem min. Eenpalu, ministrem 
spraw zagr. Selterem, mfafetreja skarbu 

Lill, szef sztabu generalnego gen. Reek, 
gen.Orosmana. Poza tym gen. Rotprech, 
bliżsi przedstawiciele władz wojskowych 
attache wojskowy łotewski Weokalnins 
oraz poseł R. P. w Tallinii 
smycki wraz z całym układem posel
stwa, wszyscy z małżonk.. i. w' chwili 
odjazdu generała, na dwór 
przedstawiciele społeczeństwa a n a r 
mii estońskiej. Dworzec udekc-rowany 
b)' t lągami, pani Laidoner W R Ę C Z O N O wie 
ls kwiatów, 

Z R O S J Ą SOWIECKĄ. 
J a k to jest dobrze wiadome, Polska i 
Rumunia nie życzą sobie jakiejkolwiek 
współpracy wojskowej z Sowietami. — 
Własny interes żywotny Rosji nakazy
wałby udzielenie Polsce i Rumunii jak-
najdalej idącego poparcia, pod iormą, ja
ka w danej chwili jest dla tych dwóch 
państw najbardziej do przyjęcia. Zdaniem 
Garvina, wskutek swych zobowiązań W. 
Brytania i Francja wobec Polski i Rumu
nii kryją już zachodnią granicę Rosji So
wieckiej. Oznacza to, że demokracje za
chodnie biorą na siebie całkowite ryzy
ko, bez żadnej kompensacyjnej wzajem
ności ze strOny Rosji. W tej sytuacji, 
oświadcza Garvin, brak sensu. Garvin w 
zakończeniu artykułu wypowiada się ja
ko zwolennik układu wzajemnego bez
pieczeństwa miedzy W . Brytanią, Fran
cją i Rosją. 

Berlin, 16 kwietnia. 
(Pat) — Mimo szeregu zagadnień w 

dziedzinie polityki zagranicznej, tutejsze 
czynniki polityczne poświęcają najwięcej 
uwagi pociągnięciu Londynu w kierunku 
Moskwy. Prasa niemiecka w ostrych 
zwrotach piętnuje działalność Wielkie} 
Brytaau, Chamberlaina i Halifaxa. 

P o r o z u m i e n i e z C h o r w a 
t a m i w J u g o s ł a w i i 

Białogród, 16 kwietnia. 
(Pat) — Rozpoczęte wczoraj w Za

grzebiu rozmowy między premierem 
Cvetkovicem a prezesem chorwackiego 
stronnictwa Maćkiem, nie były "dziś kon-

nuowane. W zagrzebskich kołach poli-
cznych przypuszczają, że Macek bę-
ue dziś przyjęty przez księcia regenta 

• awła w jego zamku w Słowenii. Rozmo
wa Macka z Cvetkovicem odbędzie się 

jutro. Zarówno w kołach rządowych, jak 
chorwackich, panuje optymizm co do 

wyników rozmów. 
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lALE NIEMIE( POD ADRESEM POLSKI 
Berlin twierdzi, te przyjaźń z Anglią nie daje ani cie

nia większego "bezpieczeństwa" 

,.Yankee Cllpper" 
wylądował w Baitlmore 

Baltimore, 16 kwietnia. 
(pat) - Samolot "Ja1l'kee Clipper" 

wylądował dzirś, o godz. 17.41 (cza~u 
miejscowego) w Baatimore, ostatnim ela. 
pie lotu Lransatlantyckiego. 

Berlin, 16 kwietnia r.lOważnie ujmować istniejący rzeczOwy też inaczej w basenie Morza Sródziem-
(PAT) Na łamach "frankfurter Ztg," problem obciążający niemiecko-polskie nego. francja nie mo~łaby niJldv po- Gwałtowny huragan 

ukazała się dziś rozprawa czołowego sąsiedztwo. Anglia pOnosiłaby odpowie- zwolić sobie na tak "zakute nie i nigdy" 
publicysty niemieckiego Kirchera, zaty- dzialn&ść, gdyby pOlska przepuściła WObec pretensji włoskich, gdyby Anglia W Ameryce 
tulowana "Sila przeciw sile" - "Tra- Swą gOdzinę", nie prowadziła polityki której sens nie Nowy .lori" 16 kwidni~_ 
gedia status quo", Autor Opierając się na Analizuląc daleJ' sytuacJ'(> na Jl.forzu Oznacza rewizii, lecz utrzymanie status ( ) 

I d ł . • ... lU PAT. Niezwykle gwałtowny huta· 
t.wer zen u, że "przesunIęcie ciężaru S.!óc::lzlęmnYJ!!, ośwlad~za~!or: nłejest quo. Reasumując swe wywOdy. zarzuca 
gatunkOwego", spowodOwanego ~ wzro. autor Anglii błędną politykę angażowa. gan nawiedził północne części stanu 
stem potęgi Rzeszy i Włoch nia swego mOcarstwowe20 stan,owiska Oklahoma, niszcząc doszczctnic liiiej· 
NIE DOTARŁO JE~ZCZE DO SWEGO i twie:dzi. że w dObie dzisieiszei.odby- scowość Capron. 7 osób zostalo zabi· 

KONCA, l!II wa SIę rGzllrywka międ7.Y Berlinem a I tych a przeszło 30 odniosło cit:żlde Ta. 
uzasadnia lionreczność przeprOwadzenia p' t k k 80 I LOndynem. W chwili obecnej oznacza to i fI d . ł ' -. . . 
zasady rewizjonizmu w przeciwstawie- 10 r OW~ a "mocarstwo przeciw mocarstwu", PÓlM ny. uragan w~rzą 21 r~~ntez p~\',az. 
niu do tezy utrzymania status quo. Au. niej może szukać się będzie i znajdzie ne szkody w mnych mlejSCOWOSclach 
-tor zastrzega się, że nie mOże być za" i KORTY się może wyrównanie, tego stanu. 

[~~~:7~li~::~!~;a~t~~1~:~~rIi ( PAN OWA-~('''----'-N--.;A----O--A--t-T--y-K--U-
Anglia, francJa lub Polska, Dlatego też 
usiłowały Rzesza I Wlochv przeprowa• 
dzić swą politykę rewizłonistyczną na 

~~~::y~:~k"~~~z:~::n~:\:~~~~;r~ Berlin przeciwny jest współpracy Szwecji w obronie wysp Alandzki[h 
Taktyce tei przeciwstawiała się przede (pat) _ Według in1cnnacyjf otrzyma~ holms Tidningen" zwalcza tę tezę, wysp pad wyraźnym warunkiem zacho. 
państwa te na dro2ę "samOJ)Om0O'Y", Sztolthclm, 16 kwietnia. wysp, mieć w tej spt"Gwie głos. "Stock-jPraWo d{j,magać się udziału w ob 'e 

wszystkim Anglia, usiłując twOrzyć blo- nych z Berlina przez ffStllckholms Tid- oświadczając f że Szwecja i Finlandia wł>nia neu.tralności. W przeciwnym we 
ki, 'w których poważn~ rolę przydziela ningen", ~,iemcy są ~rzeciwne współ~ra- ograni~z:ają się do z~warantowania n~u- ich w~??łp~aca o~n~zała by koni'7 lItU
się RosU Sowieckiej. cy SzweCji w obrcme wy~p alandzk:LCb. tralnoscl wysp, co Jes-t rzeczą zrOZUlDla.- tralncscl Ftnlandu 1 wysp alandzkic -

EurOpa nie zniesie status quo w Tezą niemiedtą, zgodnie z tymi informa- l łąf gdyż oba państwa są zdecydowane za- Ząd.anie Niemiecf kończy dziennikf 't6w, 
zakrzepłym pOjęciu anglo-francu· cjami, jest, że NiemcYf jalko główne mo • . chcwać neutralnOść w rt'.zie wGjny euro. n~ si~ chęc! wykor~ystania w interesie 
Skim, Oświadcza autor - i to ani na carstwo mcrsltic nad Bałtykiemf pawin-! pejskiej. Dziennik piszei' że państwa sy- Nlenuec regloCnuf ktory ma prawo EAIIOo 
Wschodzie, ani na Zachodzie. ny ze względu na znacz~ni~ strategiczne !gnatariuszc konwencji z 1'. 1921, mają stać neutralnym. 

Od tych rozważań dochodzi autor do 

~~$;.~3;~~~~~~~~~:i?i:~EI[U~ Oli! [y we fr n Oj wri2Janj b!~1 ~o woi~ i 
~~e~~:~i~a~~z~~~z::'?;~~Op~I~~i je~~ ewy d~kret rządu f ancuskiego wszedł w życie 
fałSzywe i nleb~zpieczne. a zatem nie I Paryż, 16 kwietnia. . ! rych pierwszy przewiduje ścisłą kon-I OBYWATELI OBCYCH, KORZYSTA· 
dające się -utrzymać", dalej,że Polska (PAT). W niedzie!nvm Dzienntku trolę władz nad stowarzyszeniami za- JĄCYCH Z PRAWA AZYLU. 
"prowadzHa tak fałszywą politykę, że I Ustaw opublikowane zostały dwa dc!,re · granicznymi we Francji, dru2i zaś. , Dekret o świadczeniach cudzozl~, 
Francja l1'alcem nie ruszy, jeżeli się jej I· ty uchwalone na ostatnim posiedzeniu I' ROZCIĄGA OBOWI.\ZEK Sl-UZBY ców na rzecz obrony narodOwej pr$Y' 
coś stŁnle. Jeżeli, ciągnie autor, istniał rady minlstró,.", na wniosek ministra WOJSKOWEJ NA CUDZOlIEMC~<?W I zule, iż każdy cudzoziemiec w wieku od 
prOblem rzeczowy, przy którym się nic l spraw wewnętrznych Sarraut, z któ- BEZ OBVW ATELSTW A LUB I EŻ lat 18 do 40 może się zaci~gnąć w okr~ 
nie zmienioł, to musi on istnieć równicż' _ • sie pokOjOwym do armii francuskiej. 
i dzisiaj - lub też zmieniła się polityka Ol II • • h ł d B I· Wszyscy cudzoziemcy zostaną pOddani 
w sto~u~ku do telow p~oblen1l1". potitykal Minister 6:afencu wYJec ~ o er I"na przep~som u~ta,!'y z dnia 11 lipca 1938 
"Anghkow i francuzow wObec proble· U U reku o orgamzacll narodu francuskiego 
mu dotyczącego RzeSzy jest dalece niel .- - - •• 4.. na wypadek wOjny. 
tak ważna, jak rzeczOwy problem i jegO Z O 1«:'0 nq W~Z'9ll.... Cudzoziemcy Od lat 20 do 48 są 000' 
rozwląza~ie - pi~ze Kircher, . Dla nas ., Bukareszt, 16 k~ietnia'l nic~w.:em .króla, ~cmfer~nci,a, w której wiązani w czasie pOkOju do świadczeń 
nie zmiemło się mc przez układ angiel- Wat) - DZISf o gOdz. 13.20 mm. Ga •• wZlęh udZlał prem~er Cahn~scu, Wlszyscy na rzecz francuskich władz woJskO, 
sko-polski. iencu cpuścił Bukar~~t, udając si~ w I d<01"'a~cy królews~y i rr~i:ste1" spraw za-I wych, Zarządzenia pOwyższego. dł'kretu 

Mamy nasz układ z POlską i ma- dwudniewą wizytą ofiCjalną do Berhnt!. grallliczn~ch Gafen:<:u. ~bn. Gaferru;:u uczy-, nie stosują się do cudzoziemców, prze, 
my też nasze życzenia i skargi, Min. Gaiencu odwIedzi następnie Bruls:- nil prze,gl·ąd l'ozwi!Janel w o's'Latmch cza- bywających we francH mniej nii 2 mie· 
Mamy nadzieję, że polakom przy- selę, Londyn, Paryż i Rzym. sa.ch a.kcj~ dyp'lomatycznej .o,~az uzyska- · siące lub mających karty turystyczne. 
dadzą się w równie małej mierze iCh Bukareszt, 16 kwietnia. nych ~nDków. Expose .mlilll~tra spr,a.w O ile chodzi o kOntrole nad stowarzy' 
z2rządzenia mObillzacyjne" Jak i (Pat) - Wczo,raj wreczorem odbyła z.agif.amcznych spotkało SIę z ]edfl0mvsI- szeniami zagranicznymi, to w myśl wy, 
próby dyplOmatyczne obeJscją se- &ię w p.abcu królewskim pod przewod. ną aprobatą. danego dekretu założenie stowarzysze. 
dna rzeczy i nie zburzą oni lekko- nia uzależnione jest od uprzednIego PO-
myślnie fundamentu ulda1owego. ?wolcnia ministerstwa spraw wewnętrz 

Mamy nadzieję, iż i nOwa przyjaźIl z nych. Stowarzyszenia zagraniczne iui 
AnglIą, która nie daje im ani cienia więk istniejące muszą starać się II właóz o po 
szego "bezpi·eczeństwa" nie skusi POla- zwalenie I w razio odmowy tego po· 
ków mniejJ_zeczowo..-1rałdQ}JLać i mniej REUrA1! I'JYZl.ł -. ART' RETYZ-.. .ł zwo!enia będą musiały się zlikwidować 

mlA 1ft 1ft w ciągu miesiaca, 
Dzienniki francuskie l~odaj:l wiado

mości z prowincji, że w wielu w~lJ>ad· 
kach organizacje emigrantów wło~ldch 
we Francji z~f~~la!ą swoj~1 gotowość do 
służby warmii francuskiej. sollda\'~'zu' 
jąc się całlwwicłe z in(eresami Jlarodo. 
wymi Francji. Ruch ten iest wybitnie 
popierany przez władze francuskie. W 
wielu wypadlmch 'na zebraniach takich 
blTli przedstawIciele crgallizacyj francu 
skich a nawet i władz, 

PODKOPUJĄ ZDROWIE· 
CZYNIĄC' CZŁOWIEKA NIEZDOLNYM DO PRACY Statki zaopatrzone 

w większe zapasy lywności 
Haga, 16 kwietnia. 

(Pat) Z uwagi na naprężoną sytuację 
międzynarodową, holenderskie tO'W<lirzy
stwa żeglugowe postanowiły zaopatrzyć 
swe okręty w większe ilości środków ży
wnooŚciowych, na wypadek, gdyby w cza
sie podróży zmuszone były przedłużyć 
postój_ 

KLEROL MAŚĆ i PŁYN DO KĄPIELI 

S-;~ODi"lIEWICZ 
BErtlTA 
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Defetyzm anuie \V Niemczech 
Mają iuż dosyć "zwycięstw" i "zdobyczy'· i z niepokojem oczekują przyszłości.

Wszyscy wszystkich się boją. - Ucieczka od pieniędzy, masowe zakupy 

3 

,.na zapas", - Wrażenia przemysłowca łódzkiego 
Na temat stosunków i ThaJstrojów przyszłości, i wydać pie1lliądze, które już Swiat pr.a.cy obM"cZ'ony j:est oIlbrzymi- 'J}j 

pattl'lllj,ących obecn~e w Trzedej Rzes,zy dziś - jutro mogą stracić swą wartość. mi świadczeniami. Po za podatkami li. won ,fi ~ 
krążą lliCIJj,rozma:itsze, często sprzeczne ze ' W fahrykach, które p,racUJją na jedną świClJdczem:i.ami na cele soc;laLIl!e i spale'cz- C ~ 
sobą, we'rsje. ZgICIJj.c:hsz'aJItow'runa pl"lasa zmianę, pl"laca trwa do 14 godziD na dobę. ne, obowiązuj:ą Wos:zystk,Lch o,lbrzymie da- , 
nieme,cka nie odzw.iJerci.a,dla ist,otnego ' 10 i 12 godzin pracy dziennie jest regułą. niny i śwjladoz,eoo na cele spe'cjJa,IIl!e, 
strunu r:oe,cz,y, ukrywając pN.wdę pod : PLra,ca rOlbOltniwa ni'emiedci!e,gOl mUlli być ~OIsZ'ty utr,zymaJIl1.a są, W porów1l!a:niu ~fl(}~ 
lIlatSką 1liM"zUCOne~OI sDbie "entuz.jazmu". !,jICLknajrbard,z1'eU wy;daqna i jest on wyzy- dOi zarobków, ZJ1lJCIJC'znie wyżs'ze ClJniż'eli 

W Berlinie, Westfa:lii i szeregu Więk-I sJciwany w st,opnruu mruksymrulnym. P,o- u llIaJS. 

szych mi'ast niemi'eokich bawił jeden ze ni'eważ pla,ce są prze,ważnie CLk'ord,owe Na'ogół w Rze:szy prun'Ujoe nas'trój ni'e- Książe w'ód 
znanych przemy,sł,O'Wców lódz.kch, który I pOi 14 godZ'mch zajęcia, podczCIJs którregD pewności jutra, ruewJlośc,i w.z.ajemne!j li J o d o-
wyiechał do Niemleoc w sprawach han- r,QibQitnik musi SILę zdobyć na maksimum s'brCIJchu. Os'ła1Wione ",zdobycze" m'e bu- wych 
dlowych. Prz,emysłowlec ów po,dzieJ.ił się wysńJłku z.a.ra.bi,a on 1lia ja,ki,e trukie utrzy- dZ'ą w ni,kim eUltuz~azmu, albowiem Bardzo dogodne pobyty i kuracie ryczalto.; 
Z nami swymi wrażeil1Lami oZ po,d,róży, ~ I manie domu. Niestety jednak pest tCLk istni,e:j:e przekonanie, że sJę tD W'SIZystko we w ' sezo?ie I-ym od l maja do 15, czerwa. 
sbnzlegającslOJbie jednak nie uj,awrr1a.nie ', wy-cZle,rpany, że nie ma jUlż a. ni ochoty musi ,Medyś zalama,ć ~, że za tD wSZystkD Zkasl~?,u!e rdow6~lez, nap uzWepaegłnęl'OnWyYmgl,OdnpaOC1"?'ą,.!~~ 
lego naZWliS a ze wzg ę 'U na ,ouuecz-, aru SI na wy>UJi:lwaru'e zarOlwDnyc'll p.Leruę- rze a ęUlZle ilU e, ys SI 'QinD p a<e,lC. Wszelkich info-rmacji udzielamy odwrotną po-, , k l d k' "1 . .1_ . ' L ,' L" t b b.J· ,L' d . ł ł" I o reSle po r z me r .. .. 
no:ść ponownegD wy,jazdu do Rz'ei&zy w dzy. (v) 'cztą. DYREKCJA. 

;~~?la}~:~f@· Król wIoski · prZYJ-al korono albańsk~ ZlazoDwały SIę wyłącZl1li1e sfery, ktD- 'I 'I 
repodle~ają rDzkaz,om, a zatem wsze~ki~ ofiarowaną mu przez specwalną delegacl-ę przybyłą z Ti-
zr~eszema, pozostCL)ące pod wpływamI "" '" "" 
partii OtI1az oczywi.śc1e zglajchszaltowana rany. - UrOCZystosc w pałacu łi.wJrynalsKlm 
prElis' k' '. . Rzym, 16 kwi'etnia. Po prawej stronie zajęli miejsca ka- następnie, iż przyjmuje przysięg~ naro .. 

zero .I'e WCIJl"Ist~ pubhc~nosCl p,r.zy- (PA T). Dziś przed południem król walerOwie orderu Apunciaty z l\1ussoli- du albańskiego na wierność oraz zapew-
lęły ra'cz,e) fakt z:aJę:c1a Kła!pedy z WJ.'- Wiktor Emanuel IIJ~ci uroczyście przy- nim na czele, po lewej członkowie rzą· nil, że rząd jego zobowiązał się zagwa
~amym Z8I1li~koJeruem, ktore zupeł?,~ jął dla siebie i swoich następców koronę duo Szef delegacji albańskiej, premier rantować Albanii fJorządek. poszanowa
lasno p'~,zebIJ,a~OI "; wz:n:owach z ludzml albańską, ofiarowaną mu przez specjal- Verlazzi odczytał deklarację, stwierdza- nie swobód religijnych, postęp cywilita
shB:r,~zym~, p anuę t Cli) ąCyiffil grozę poprze- ną delegację, przybyłą z Tirany. Człon. jącą, iż naród albański ofiarowuie Wik- cyjny, sprawedliwość społeczuą, a wraz 
dnde)W'0Jn';k ,. k ." ." kowie delegacji przyjechali do pałacu torowi Emanuelowi ID-mu k~ronę albań z obroną wspólnych granic równiej 

" s~ys o ma sWOJ , ~ec, mowi~I kwirynalskiego 14-ma pOwozami dwor- ską. Deklaracja zawiera również przy- pOkój. 
stateczm . vbywa.tel~ ntem.Ie~cy, rOlZ,eJ- skimi. Król ubrany w mundur pierwsze- sięgę na wierność królowi. *** 
rzawsz'y SIę uprzec1o;'o st;a,raIllDle, czy rukt go marszałka imperium, przyjął delega. W Odpowiedzi Wiktor Emanuel III-ci Tiran, 16 kwietnia, 
te~o ~lle słyszy. "NIe ~do~o do c,zego ! cię w sali tronowej, "Królowi towarzy- pOdziękował za ofiarowaną mu koronę (PAT) W niedzielę wojska włoskie 
dojd;zl~mY'toa1ełP~'Yn~ TJesakt, zbe będue~y szyła królowa Helena. oraz następca i oświadczył, iż przyjmuje koronę, z któ 'I zajęły miejscowość Bureli, mlej~e uro-
musołle za p aclc.... . a. yła reakc,)Ja tronu ks. Humbert z małżonką księżn<t rą związane jest sławne imię bohatera dzenia króla Zogu, 
sp ec~eńst~'?; . na . wl~ad()IIno~c Q nowym Piemontu. albańskiego Skanderbe,rga. Król dodał 
,,zWyCIęstwIe l ~a)ęcllu KłaJpedy. 

Zresztą wszyscy boją się wszystkich O d · - ~ -e s ko r m u n' s k I-e i najbliżsi nie mają do siebie zaufania, p r Aze n I e w g I r -
posądzając się wzajemnie o dOnosiciel- " 
Ilwo. Każdy obywatel ni,emie,cki i jego _ _ r _ r 

tai: prywatne P?,cL1ega ścisł~ obs~r- pO uznaDIU granIc rumunsklch przez ~ząd budapeszłenskl 
da. CJ1. E ~asz,emu klfOlł:!°k~W1 °rOWI,a- Bukareszt. 16 kwietnia dużym zadCJIWoleniem przez społeczefI- Dziennik "Curentul", nawiązując do 
Je~o a me~wy łe c . a e:ry.s 'yc~Yl: (PAT). Odprężenie, jakie nastąpiło wl stwo rumuńskie. Prasa poświęca tej deklaracji hr. Csaky, pisze, że Węgry 

u,em. z prZe!lllys' owcow memlec'KliC 1 t k h ' k '1' h ." l ., dk'l·· 
zgłosil si durz dk.a, h g . _I s osun ac ru~~ns o, - w~g1ers {~C, na spraWIe 'Y'Ie e mI'eJsca, po res aJą,.c, z~ potwferdzily swe poprzednie nastawie-
bą o zm~\e.:ze.ni! ~fbrz:zm g~ D Z P;os skutek deklar,acJ'I węgl'ersloego mimstra1 R.umu11l~a lest zawsze got0.w~ do lo)Jaln~l nie w'obec RumU:11id" co zostało przyięte 

datku 'ald • l· e wym~ru spraw zagramcznych Csaky'ego w spra współpracy ze wSzystkEmI' sąs~ad .. lmI. 1 " . :. 
:.' J nan,na:Oi~o. W QidpOWle~ wie granic R.umunii przyjęte zostało z Pisma wyrażają nadzieję. że dowody! tu z p.ełrnym zaufan,Iem. DZIennIk ,,1Im-
, \ na to, urzidn.~ k1:t~gn~l gr:thy ~e- , polityki pokojowej R.umullid, z których pul" do'daje, że R.umunia jest skłonna do 
~:i:i fu:=~r 'owa' l o pOWle- MAPA POLSKI ()i~ta!nim jes! komuni.kat rządu o ~v.:0l- i dalsz~go wyjaśnl~enia ,stosunków z \\~e-

n..~a taki ~o a_1J. ~,o 6 •• siedmiobarwna miJionówka w zwl~zku z no- TIIlemu Z wOjska starszych roczllllkow, grarru w ramach przYJazneO'rI zrozumIe-,,..,.... e .. a ~le .. , mleS1ęcy ,', , " ,'.' • ł h k t k t tn' h ,d. ' boV_~ 
temu bawił an tow t' d r h ,":ym podzlalem wOlewod~tw lest lUZ do nahy I po,,:o anyc ,na s l!- e. os a IC. wy a I nia wzaJ'emnych potrzeb 

, , P' ,w ar~ys .Wlfl WOC cIa. Cena zl. 7 ~ PodkleJOna zł. 12,-, Na za- rzen, zostame naleZYCI'e zrozumIany we ' • 
pa~ w lokalu takim, ~ takim I kazał po. m~wien,la otrzymane w ciągu najbliższvch. 1O

J

' wszystkich krajach sąsiednich, i R.umu-I 
dac butelkę zagrarucznego" szam~~a, dm udZIelamy 25 proc, rabatil. INSTYTUT S ru- nia będzie mogla W spokOjU przystąpić 
płacąc rachunek w wysOkośCI takiej a mow, Warszawa, Marszałkowska 48, d d k l'd· t 
takiej". p, K. O. 15.738. " O pracy na ,onso I aCJą wewnę rzną. 

"Wobec pOwyższych, stwierdzonych 
wypadków luksusOWe.go trybu życia, wy
miar podatku pOzost.aje nie zmieniony"
brzmiał ostate'cZ/ny WYl'lDk. 
Oczywiści,e, nie pomo,gło tłuma,cz e,nie , 

że dnia tegD obywatel ów obchodził wy. 
jątkową uroczystość rodzinną, i, źe wy-

f
dek takiej rozrzutności był naj zupełni ej 
OsObniony. 

*'" ... 
Z d'11m1eillli'e ogarrnęło llBJSzegD roz

mówcę, gdy przybył on do Berlina. 
Lokale ro,~rywkowe, restCIJuracje i 

sklepy - 'p11Z'epdni,one. W SZędz1~ olhrzy
mi ruch, a w l'OIk'ClJLa'ch pOi prostu tłok. 
Zda:wało,by się więc, że ludność opływa 
w dosta tk'ach, a WiOlkół panuje dDbrobyt. 
Po przeprO'WClJdz,etniu szere,gu rozmów, 
okaza,łoO się jedna1k, że telJl zbytek jest 
tylko pozorny i zapanował od niedawna. 
Po prostu Niemcy obawiają się załamania 
obeCnej sytuacji, a przede wszystkim 
dalszego spadku wartości marki nie
mieckiej. Kto ma najdrObniejs,ze bodaj 
Oszczędności - śpieszy wydać je na za
SPOkojenie chwilowych pragnień i za
!IOmnieć 1lJ8 chwilę bodaj o oczekującej, 
ponurej - w tOl wierzą niemal wszyscy--

Zydzi W niemczech mają być wcieleni 
do bo.olion .. pru.: .. w rozie wOjng 

Londyn, 16 kwietnia 1. Cen:tfallny Vrz'l'd Emigrafcyjny, kM-
Wedtug informa,cji 'kC źródeł g:odnych ry utwor~ono w wynilIru rozmów z 

zamfani13, wszys,tko przemawia za tym, ~z~:~;~ R.lllblęe, jest fakty,czniJe ni~-
że w oblkzu przygotowań wojennych 2. Żydom ni!e udzile«a si'e zezwoleń na 
rząd niemi'ecki C3ltkowici.e zmieni swe wyjazd z Ni'emiec wbrew dotychczaslO
stanowislko w sprawie emi~rrucji Żydów. wej polityce zmuszani'a Żydów do le-

Sprawa żydowskiej emi.g:ralCji z Nie- g'alneogo czy nielega.lneg:o emi'g-rowania 
mi'ec była w tych dniach omawVana w dJo illmych kraj6w. 
Berlinie pod:czaJs Wi'lyty wicedyrektora 3. PoprzednI zamiar rządlU niemie'c-
Komitetu Eviańskiego p. Roberta PoI.la. kiego uznania Żydów niemieckich za I 

"obcych wrog6w" i internCJIWanlu Ich w l 
Ro:bert Poili powr6cił tuli z Berlina do rcrzie wojny w oboza.ch k'Ollcentracyj-
Londynu. nych, definitywnie p'orzuoono. Po:stano- I 

Aczkolwiek przedstawilCiele rządu wijono natomiast, że w ra:zie wojny ŻY- I 
niemieckiego oświadczyli p. Pollowi, że dl! niemieccy będą zmOlbtli'zowani do i 
użaIeżniają reaHzację memorialu ' dra rolb6t publicznych. Decyzja ta. powstaje : 
Wohlthata w sp'rawIe e mi'gracji ŻydÓW w związku z dotkliwym braJkiem rąk I' 

, roboczych. 
od po'WstCl'nia międzynarodowej korp.o- Zaproponowa'l1o p. R.olbe rtO'Wi PoUo- I 

racji dla spraw ko,lonizlłcyjnych, to jecI- wi., alby przybyl do Londynu za jakieś II 

nark ustalić można równocześnie nrustę-
pujące nie'.l.bHe fakty: dwa tygodni!e celem wyjaśnienia szer.e-

gu spraw. W mi'ędzycza'sie nadejdą też I 
Dziś poraz osłałnl! 

Grand-Kw"no BIAŁY MURZYN" sprawozdania kpomisji, które brudają mO· i 
żliwości kolonizacyjne w ,.., ' ~ ' ~ D •• , 

~oczą,t, 4. fi. 8. 10 ,, " . tyjskiej, Pófnocnej R.odezj 
Ceny znifone Il-- 1,09, 1I-l.SO, 1-2.20 na wszystkie seanse nach i innych obszaraclh. 

"""-"--------~------

Szczepko i Tońko 
w przebojowej komedii p.t. II WŁÓCZĘGI-, 

UROPA] 
tydzień 

" rekordowego 
4 6 8 10 -CI powodzenia 

I I , 

Cena mi 
na wsz1 
seanse 

Grand-Kino 
Jutro premiera I 

film-tewelacja wdg. T. Dolęgi 
Mostowicza 

TRZY 
SERCA 

dramat miłości i walki 

role główne 
Barszczewska. 
Pichelski, 
Zabczyński 



i e w c z ę z R i o C a m p o 
O p o w i a d a B i e p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń s k i e 

Poznałem ją na pokładzie najszyb
szego parowca komunikacyjnego „Ita-
quia". Była egzotycznie piękna, bardzo 
delikatna, młodziutka o pozłocistej skó
rze, jaką można znaleźć tylko tutaj, w 
Ameryce Południowej. Siedzieliśmy o-
bok siebie na cienistym pokładzie i na
stępnego dnia już znaliśmy się dobrze 
3 jedliśmy razem posiłki pomimo nie
chętnych spojrzeń damy do towarzy
stwa. 

Dolores odebrała znakomite wycho
wanie. Włada ła kilku językami i pomi
mo swe j młodości, znała pół świata. 
Ojc iec je j był jednym z najbogatszych 
hacjenderów w Estado Rio, posiadał nie
zmierne stada bydła i farmy w Rio Cam
po i by ł bezgranicznie dumny ze swoje j 
córk' , która posiadała wszystko, co Je
mu brakowało : kulturę i ogładę. 

Piątego dnia podróży skończył się 
piękny sen. Stanęl iśmy w Rio de Janei 
ro. Widziałem, jak Dolores wsiadała do 

łedzi motorowej , którą prowadził je j 
o jc iec . Grubokościste, nieokrzesane 
chłopisko, wyglądał raczej na stajenne
go te j laleczki. J e g o kwadratowa twarz 
promieniała z radości, tak przynajmniej 
sądziłem, jakkolwiek było to raczej po
dobne do niesympatycznych i brzydkich 
grymasów. W ogóle " r y s y jego twarzy 
zdradzały tyle nieopanowanej brutalno
ści, grube nabrzmia łe . na skroni żyły 
by ły tak widoczne, — że odczuwało się 
w stosunku do tego człowieka nieprze
zwyciężoną nieufność. Zabolała mnie 
sama myśl, że Dolores znajduje się pod 
opieką tego dzikusa. Łódź ruszyła. Do
lores żegnała mnie skinieniem ręki —dłu
go, długo. W r e s z c i e motorówka zginęła 
w chaosie portowym. Dolores chciała do 
mnie pisaćj Ja miałem ją odwiedzić... 
A jednak wiedziałem, że to jest niemoż
liwe w tym dziwnym kraju, gdzie kobie
ty wciąż jeszcze znajdują się za krata
mi przesądów i .upośledzenia... 

l knajpy do knajpy, aż oczy zmętniały 
mi od oparów opium... 

W nędznej spelunce opiumowej na 
Largo da Capa, znalazłem Dolores. W y 
nędzniała, udręczona, leżała na żałos
nym barłogu w izbie, która nawet mt 
miała okna. Nawet się nie poruszyła, 
gdym wszedł. Dopiero gdy wymówiłem 
cicho je j imię, uniosła głowę, po czym 
zerwała się na równe nogi. Objęła mnie 
mocno swymi szczupłymi ramionami, a 
jej wzrok, dotąd pełen rozpaczy i bólu, 
zajaśniał nadzieją. S k r y ł a głowę na mo
jej piersi i szlochała z radości. Ogarnę
ło mnie uczucie tkliwości, uściskałem 
ją... Alu nie było czasu do stracenia. S ło 
wa byłyby banalne. Trzeba działać! Ale 
j a k ? ! W y j ś c i e na podwórze strzeżone, 
z zewnątrz gospodarz i jego podejrzani 
pomocnicy, ciemne typy, którym hasła 
do bójki nie trzeba dwa razv powtarzać. 
Moi przyjaciele ulotnili się, sądząc, że 
przeżywam jakąś przyjemną przygodę. 
Aby raz jeszcze zbadać sytuację, wy
szedłem i powróciłem po chwili z wiel
kim bukietem białych róż i z ukrytą pod 
paltem suknią jedwabną, bielizną, nan-
tofelkami, pończoszkami i baruszym. 
hiszpańskim grzebieniem. Wdzięczna, 
nieskończenie szczęśliwa, Dolores uś
miechała się i całowała mnie. 

O b ł a w a i ucieczka Dolores 
Następnie rozpocząłem układy z go

spodarzem. Prosi łem go, aby pozwolił 
ml zabrać Dolores na kilka dni do moje
go hotelu. Nie chciał o tym jednakże s ły
szeć, a żądanie to wzbudziło w nim nie

ufność, jakolwiek zaproponowałem mu 
sutą kaucję. Osłupiałem, bowiem przy 
akompaniamencie sztuk złota można z 
łotrami tymi mówić o wszystkim. Do
myśliłem się wreszcie, że zbój obawiał 
się brutalnego Króla farmerów z Rio 
Carnpp, dla którego pięści i gróźb wię
cej miał respektu, niż dla policji, którą 
mu bezskutecznie groziłem. W rezulta
cie wyrzucił mnie za drzwi przy wydat
nej pomocy swoich drabów. 

W pół godziny potem zajechały na 
Largo da Capa dwa auta, obsadzone gę
sto policją. Na czele kilku zbrojnych lu
dzi wbiegłem do izdebki Dolores... oyła 
pusta. Sta łem na Środku ciemnej, brud
nej kemórki, w której unosił się jeszcze 
oszałamiający zapach białych róż. U mo
ich nóg leżał zgnieciony pączek. Za mną 
czaił się jakiś cień. Zanim zdołałem się 
zorientować, co mi grozi, otrzymałem 
okrutne uderzenie w skroń. Zachwiałem 
się. Tracąc przytomność, zdołałem jesz
cze zauważyć zniekształconą przez 
wściekłość twarz gospodarza. 

Gdy oprzytomniałem w hotelu, do
kąd mnie przywieziono, komisarz policji 
oświadczył mi. że podczas obławy nie 
znaleziono już Dolores; musiała uciec, 
zdradził mi to wściekły wzrok zawie
dzionego właściciela spelunki... ' 

Dolores była wojna... ale teraz dopie
ro ją utraciłem. 

BEale r ó ż e na brzegu o c e a n u 
Śniłem o białych różach i o dziewczę 

ciii, którego krew zabarwiła purpurą nie 

rozkwitłe pąki. Śniłem na jawie, bow*? 
znużone moje oczy me z Z N A L A Z Ł Y 511»' 

DLA .Następnego ranka wybrałem się ~• * 
Ispokojenia nerwów na daleki spatfjjjj 
'zatoce. Przewodnik Z A P R O P O N O W A Ł Y 
obejrzenie starego zamku. Popłyną ! y 
w kierunku P r a r a Man'a wzdłuż V 
dns Mineros. . , „j 

S t a r y zamek był cudownie poł° z 

na dzikich, urwistych zboczach. . A 
. o cichej zatoce płynęły żaglówk'- ^ 
oceanu z lekkim szmerem omywały* 
iste wybrzeże. Na tarasie rosło olb'^ 

tnie drzewo figowe, głęboka gęsta 
i ogród, pelen orchidei. Jak rozpr^ 

ziei' 

te. płynne złoto słońce tryskało P 
szczeliny skał i padało złotymi 
na wodę. 

TILO Z zarośli wybrzeżnych wychy',1 

brązowo-złociste ciało, młodziutkie.' y 
dojrzałe. S e r c e zamarło mi w pierS|'i,ir 
była Dolores. Tuliła do nagiej P i e r S ' r j » 
kiet białych róż i szła., .szła ku rn% 
Słońce mieniło się w kolorowy 1 1 g 

bletliu, tkwiącym we włosach... y 
B y ł to mój krzyk przeraźliwy-
Czy też krzyk Dolores?. . . Dziew\ 

na drgnęła. Wyskoczyłem z łodzi 
jak szalony — biegłem, s k a k a ł ^ 
ostrych, dużych głazach. Już b y ' " ' 
późno, wir uniósł młode lekkie c , a 

ułożył nad nie do wiecznego snu. * 
Na wybrzeżu znalazłem białf ^ 

a nieco dalej jedwabną suknię. D ' e 

pończoszki, pantofelki... 
Vlncenz Brook«"' 

Miłość i a f Ä e c z l » . 

Z e m s t a o jca 
W pół roku potem byłem znowu w 

Rio. Pewnego poranku, gdy spożywa
łem śniadanie na dachu kawiarni „Riz-
zio" , zauważyłem w gazecie „Correio 
da Manha" artykuł, zaopatrzony w na
stępujący tłusty tytuł: „Dzika zemsta 
o j ca" . 

Wynikało z owego artykułu, że Je
den z najbardziej znanych hacjenderów, 
w okolicy Rio Campo, w niesłychanie 
okrutny i szalony sposób pomścił honor 
swe j córki, którą uwiódł młody admtn' 
strator w nadziei ożenku i dziedziczenia 
kolosalnego majątku. W przeciwieństwie 
do zwycza jów miasta, gdzie w obawie 
przed skandalem zmusza się mężczyznę 
do ożenku z o wiele nawet blahszcgo 
powodu, — ów nieludzki ojciec nie tyiko 
zamordował uwodziciela, alé w jakimś 
szalonym, nieprawdopodobnym zapamie 
taniu zawlókł swą córkę do Rio i wtrą
cił ją do jednego z zakonspirowanych j 
domów publicznych... 

Nazwisk gazeta nie podawała. A Jed
nak opadło mnie nieokreślone przeczu
cie, żesprawa ta dotyczy Dolores. Może 
nazwa miejscowości wywoła ła to sko-
jerzeuie. W każdym razie postanowiłem 
sobie zbadać bliżej tę niesamowitą hi
storię i znaleźć miejsce pobytu pięknego 
dziewczęcia z Rio Campo. 

Staliśmy aa peronie. 
— Janeczko — powiedziałem — prawda, że 

napiszesz ml zaraz? 1 

Tak — odpowiedziała Janeczka I z czuło
ścią spojrzała na kwiaty, które jej przyniosłem. 

— Muszę wiedzieć wszystko o twojej pracy, 
o twoich znajomych, a przede wszystkim o tobie, 
czy słyszysz, Janeczko? 

— Proszę wsiadać! — krzyknął konduktor. 
Janczka wspięta się po stopniach do wagonu. 
— Do widzenia — powiedziała do mnie swo-

Nlech cl się dobrze wiedzie. 
— I tobie, Janeczko. Ł!adź zdrowa, nie za

pomnij o mnie. 
Uśmiechnęła się tak, Jak tylko ona uśmiechać 

się umiała: drwiąco, beztrosko, a równocześnie 
Jakoś bardzo żałośnie. 

— Spróbuję — obiecała. 
Po tym mignęła czerwona chorągiewka w rę

ku zawiadowcy, rozległ tlę sygnał odjazdu 1 po
ciąg ruszył powoli. Biegiem długimi krokami 
za pociągiem. Wychylona przez okno Janecz
ka zerwała nagle z głowy swój beret I powie
wała nim dziko. (Nigdy nie starczyło Je] pienię. 

że musi wyjechać. „CZEKAJĄ" na nią w tym 
a tym mieście. Bardzo wiele mówiła o „NICH". 
Z początku pytałem o Ich nazwiska, interesowa
łem się lej przyjaciółmi. Alo miała Ich tylu. 
Za wielu. A kiedy o nich opowiadała, musiałem 
wciąż pytać o wyjaśnienia, bo nie mogłem się 
w takim mnóstwie rozeznać, koniec końców 
przestawaliśmy o nich niowlć. Ale mimo to 
przeszkadzali ml. Czułem do nich żal, że tak 
bardzo absorbują myśli Janeczki nawet wów
czas, kiedy była ze mną. A potem uświadomiłem 
sobie, że Janeczka nigdy nie powiedziała ml. że 
mnie kocha. 

Janeczka pisała, pisała krótkie pobieżne listy, 
opowiadała o swojej oracownl, o swoim malar
stwie I pyszniła się swoimi znajomymi. Na mo
je czułe słowa nie odpowiadała. Potem nasza 
korespondencja zaczęła utykać. Przestała pisać, 
więc I Ja zamilkłem. Zapomniała pewnie o mnie 
I wybrała Jednego ze swych wielu przyjaciół, 
którzy, sądząc z Jej opowiadań, musieli być do
prawdy wspaniali. 

Tęskniłem do Jej listów. 
Pewnego dnia nadeszła depesza. „KOCHAM 

dzy na kapelusz, na mały Ihcowy kapelusik, o Ja- i CIĘ". Bez podpisu, bez nadawcy. Zastanawia 
kim marzyła. Musiała zawsze poprzestawać na łem się, Jak doszło do tego, że |ą wysłała. Za 
beretach I zdaje się, że nigdy nie wyobrażała so 
ble, Jak cudownie w nich wygląda). 

Poszedłem do domu. W sercu czułem sen
tymentalny smutek rozstania. 

Czekałem serdecznego słowa, pocałunku, u-
śełsku, a Janeczka pożegnała mnie tak chłodno 
I obojętnie, Jak naszą sprzątaczkę, którą uszczę
śliwiła podaniem ręki. 

stanawTałem się o wiele za d'ugo. nim zdecydo
wałem się pojechać. 

Kiedy przybyłem na miejsce, Janeczka leżała 
w łóżku. Miała zapalenie płuc I wysoką gorącz
kę. 

W Jej małej mansardzie było dużo pomarań
czy, dużo papierosów l kwiatów, ale nie było 
nic posilającego. Dziwiłem się, że nie zasta-

W spelunkach Rio de Janei ro 
Przybyl i do mnie przyjaciele z Bue

nos Aires, aby poznać „zakazane" Rio. 
które jest tym ponętniejsze. że .ia wszy 

W ciągu dni następnych myśl moja ciągle do łem przy Jej łóżku nikogo, nikogo z Jej wielu 
nie] wracała. Poznałem Ją na balu artystów, przyjaciół. Była zbyt chora żeby ml odpowle-
Parokrotnle umawialiśmy się na różnych tego dzleć. Poszedłem I zamówiłem lekarza. Jane-
rodzaju Imprezach, nim zdecydowała się przyjść I czka była ciężko chora, temperatura podniosła 
do mnie. Spędziliśmy ze sobą kilka tygodni, kle- się zastraszająco. Mijały godziny I dnie. Sle-
dy nagle pewnego dnia Janeczka oświadczyła, Id' ilem pr<y lej łóżku, trzymałem w swoich dło-

Z dziwactw wielkich ludzi 
Ludwik XIV, król Francji, najpotężniejszy 

władca swego czasu był tak ugrzeczniony wobec 
kobiet, że kłaniał się pierwszy nawet pokojów
kom swoich dam dworu, nie czekając aż złożą 
one władcy przepisowy, dworski ukłon. 

łóżkach, a wreszcie i na podłodze swego miesz
kania. Papierów tych nie pozwalał uprzątać, 
ani teó_ sam ich nie porządkował. 

Z biegiem czasu stosy manuskryptów pokry 
wały grubą warstwą łóżko, krzesła i podłogę 
tak, że mieszkanie stawało się nie do użytku. 
De Ouincey wynajmował wówczas inne miesz 

¡1 i 
nlach Je] małe rączki. Nikt się nie *J 8 *,V 
czasu do czasu wracała do przytomności J 
czas pytałem Ją: C" 

— Czy „wiadomo", że Jesteś chora-, t̂f, 
mogę coś dla ciebie zrobić? Alam ko«°* 
prowadzić? M w; 

Potrząsała słabo głową. Nocą, W{. ] 
zupełnie przytomna, powtórzyłom py' a l J ' j|(" 
śmlechnęla się, Jak gdyby śmiejąc sle t e 

I ze mnie Jednocześnie. , ? 

— Kogo chcesz właściwie sprowadź'* T F 
— Jak to — zdumiałem się. — Jedne* 0 

Ich wielu przyjaciół. oiĄ 
Janeczka spojrzała na mnie wielkim' 
— Nie mam przyjac'ół — powledzla" . 

— nie mam. . jjj ' 
— Nie rozumiem, przeceż opowl 8" 

o nich? ' 
Skinęła głową. 
— Tak, kłamałam. • 
Odwróciła się do ściany. 
— Ależ dlaczego, nie rozumiem, dl3 

— Bo... bo się wstydziłam... o , 
— Wstydziłaś się, Janeczko? C z e * 0 , / 
— Że Jestem taka sama., że nie ma 

nie nikogo... bo.. 
- ' B o ? ... 
— Daj ml trochę wody — popr° s" 

się bałam. 
— Bałaś się? ,5lilfj 
— Byłeś taki dobry - szepnęła " ^JT'|F 

bry... Bałam się, że pewnego &™a,at,M 
mnie miał dość, a gdybyś wiedział, i c ' 
ka sama, taka zupełnie sama na świec' 1' „ił 
może wzgląd na to... chciałam, żeby* . 
chał, ale nie żebyś się nade mna 1 " ° * ^ 

Przez chwilę panowała clsz*j. Jafl e C 

wała sle drzemać, potem ocknęła s'"-
— A depesza? — badałem dalel- jj. ..(• 
W Je] oczach pojawił się wyraz vj 
— To było głupie - - powtedzln'8' K 

bacz. Ale nie pisałeś 1 trudno mi był", pf'' 
ze sobą radę. Pomyślałam, że mo* j 
dzlesz. 7flP«V 

— W Jaki sposób nabawiłaś * ' e o \» 
płuc? — zapytałem, całując konU>**c* 
ców. 

— Pogoda była okropna. 

Wielki filozof. Kant, uczynił sobie zasadę . 
z oddychaniem nosem na powietrzu. Zasady tej' zwalniając jednak poprzedniego , cała 

^ p m ^ K ^ K l ^ l a ^ e Pilnie 'przestrzegał, to też niewtajemniczeni któ-1 P ™ . d « r . gromadzenia papierów powtrzała s,ę 

grupy... ja miałem dość W Y T W O R N Y C H ftn ^ o l f f i Przek P e r c i ą de Ouincey płacił czynsz k o 

• morniany za sześć mieszkań, z których każde 
było aż pod sufit zawalone dokumentami i pa-

Ł i < " I ' . v . . . j a miałem dość wytwornych . 
plaż i tarasów na spokojnej Ayeiiida | & 0

r 2 o n e V p o j r z e n i a { i i o z o f a 

Glona i wraz z kilkoma żądnymi sen
sacji przyjaciółmi zanurzyłem się w w ą 
skie, górzyste uliczki, położone malow
niczo w samym środku wspaniałego 0 I c h ' ' 
miasta, otoczone ślicznymi wiłami i no
woczesnymi, czystymi budowlami, za
pomniane w «'vym bmdzie i starości. 

Najulubłeńsą rozrywką Franciszka Szuberta, 
było wygrywanie na grzebieniu melodii z „Króla 

pierarm tórych nigdy nie porządkowano. 
* 

Rembrandt cierpiał przez pewien .czas na 
rozstrój nerwowy, który, między innymi wyrażał 
się, niezwykłą obawą o zanikanie kośćca 

De Quincey, autor dzieła o przeżyciach pa- j Największą troską Rembrandta w owym cza 
lacza opium, miał zwyczaj gromadzenia swoich t sie było, że umrze k'óregoś dnia nagle, podczas 
manuskryptów, dokumentów i wszelakich papie- przechadzki, zaś jego szkielet zniknie i nie po-

WłÓCZyliŚlliy Się tak Z dzies ięć IlOCy... rów na stolach, krzesłach, komodach, szafach, zostanie po nim śladu. 

w , c s * J * a 
Przez trzy dni stałam na dworcu... c ' ^ 

Janeczka zakasłała, skinęła głowa i 
nęła się z zażenowaniem. n!ii,kul 

- Janeczko, głupiutka, bardz) L"M' Y 

neczko. Po co wtedy odjeżdżałaś? u 

Jakieś powody? Ą 
Usiłowała potrząsnąć głów*. M\^A 
- Nie. oczywiście. +e nie A e >«a\ „l«yj 

Jechać. Było tak cudownie, fsk l n Ą - , , { 

kle„. byłam zupełnie szc.ęśUwa- c " |,, '^ł 
sama, żeby to wszystko przemyśleć-
siałam, że nie dasz sobie rady beze n 

przyjedziesz I zabierz 
- Jak mogłem się 

Myślałem, że tęsknisz do Jednego V - Y 
przymykaląc oczy. - A innie J I O zd%"''h>' U 
że kobiety tylko po to chci odejś-, 7

t \ ^ 

S O B I E rady B E Z E ' f / V , 
IRZESZ M R ' E z P< ^ 
lę TEGO D O M » Í ' C C ,

L ^ Y Í Y J I ' ! : 

trzymywano, R R Y O E R Y K 
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Wsctiód ilota 
Zachód storica 
Wschód k t i e t m 
Zachód ksie ty* 
Dlmott 
Przybyło dnia 

4.37 
18.34 
3.55 

16.46 
14.15 
6.15 

%L2NIKA REZERWISTY N 

^ D 0 S N y OBJAW ZROZUMIENIA OBYWA-
2 c TELSKIEGO. 

1 0 s t a ? n ^ Z e K O l n y m naciskiem należy podkreślić 
% | '° zwołana do Łodzi odprawa orezs-
1 krem, n £ > e n t o w wychowania obywatelskiego 

Okr • 4 " K 0 P ° d przewodnictwem preze-
"«80 tlZn

 S t - Dobosza i delegata Zarządu Ołów 
itki"^' s e k r \ J > Walewskiego wysłuchała i ?U » . l 1 c " zarządzeń organizacyjnych w zwiąż 1 - 4 r f t 7 n *W*-C1U^C1I ' ) i , I H 1 1 /. 11 L \ 1 I \ LII W ŁWIH* 

, D r e z e o C Z y i , a i ą c y i " s i ę r o k i e m D r a c y - 2 k 0 " 
w°Ich t e r e n o ) W ' a * O W i s k l a c ' a n sprawozdania ze 

W CZTERY NOWE KOŁA Z. R. 
j, °statnich miesiącach zarząd grodzki w 

? da " c zVnil duży krok naprzód. Oto aowsta-
Hce* , n i e miasta Łodzi 4 nowe kola Z. R. 
* Don n i e l a d a , jeśli się weźmie pod uwagę, 
%, n

p , r z e dnie zarządy w ciągu dwóch lat nie 
»bj e r

 o x v a ' y ani Jednego ogniwa. Dowodzi to, 
?DcwfeJny się do pracy realnej w myśl hasła 
\\l £ n i ' ] o b o r ludzi w Zarządach i praca w 

K o ' o Nr. 14-ty przy zakładach D. Gó-
Hlan!\ P r a c ą którego kieruje prezes i ko 
M \ k o 1 - J . Marciniak. Koło Nr. 17-ty przy 
V ^ C h Włókienniczych N- EJtingon i S-ka. 
8ty 7 , T \ I e s t kol. L Zawierka. Kolo Nr. 21 
ifele, a k , adach Włókienniczych K. T. Buhle na 
% ij Prezesem kol. Mrówczyńskim oraz kolo 
J'20(| I siedzibą w Marysinie z prezesem st. 
5'^SK-,V Nowakowskim. Zarządy tych kół 

do intensywnej pracy organlzacyj-

Zjazd majstrów fabrycznych 
wysłał depesze hołdownicze do P. Prezydenta R. P. 

i Marszałka Śmigłego-Rydza 
W dniu wczorajszym odbył się w 

Łodzi ogólnokrajowy zjazd delegatów 
Związku Majstrów Fabrycznych z Pol
ski. 

Na zjazd przybyli przedstawiciele 15 
oddziałów z całe j Polski. 

Zjazd uchwali! następująca rezolu
c ję : 

XXII doroczny zjazd delegatów Zw. 
Majstrów Fabrycznych Rzeczypospoli
tej Polskiej , odbyty w Łodzi w dniu 16 
kwietnia 1939 w obecności 70 delegatów 
ze wszystkich ośrodków przemysłu wló 
kienniczego w Polsce stwierdza, że 
wbrew duchowi ustawy o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, przemysło
wcy nadal nie honorują ustawy w od
niesieniu do poszczególnych kategorii 
majstrów fabrycznych. 

T y m sposobem całe rzesze majstrów 
pozbawione były 3-ch miesięcznego w y 
powiedzenia pracy i miesięcznego urlo
pu, dłuższego zasiłku na wypadek bez
robocia oraz korzystniejszych świad-

niając czynności nadzorcze i odpowiada 
jąc za pracę w oddziałach, w których są 
fabrycznymi kierownikami, są niewąt
pliwie- pracownikami umysłowymi w 
znaczeniu ustawy. 

Zjazd domaga się od Inspekcji Pra
cy energicznych zarządzeń w celu ure
gulowania 8-godzinnego dnia oracy maj
strów w przemyśle włókienniczym. 

Z rozmów dotychczas przeprowa
dzonych wynika, że przemysłowcy pra
gną usankcjonować istniejący obecnie 
anormalny stan rzeczy. 

Zjazd apeluje do miarodajnych czyn 
ników państwowych, o spowodowanie 
załatwienia; sprawy do dnia 15 maja r. 
b. w przeciwnym bowiem razie, Zjazd 
uchwala poparcie słusznych żądań maj
strów ogólnym strejkiem. 

P o uchwaleniu rezolucji Zjazd wysto
sował depesze do Prezydenta Mościc
kiego, Marszałka Śmigłego-Rydza, wo
jewody łódzkiego Józewskiego, prezesa 
Rady Ministrów Sławoja Składkowskie 

i i S a / Z J 

W d
 P°SWTĘCENIE ŚWIETLICY. 

|Ny s . n i u 5 marca ks. kan. Relchert dokonał 
Łi 0 odn p o swie.cenia świetlicy Z. R. 21 Ko-
Won;. "Prawieniu nabożeństwa w kościele św. 

0 t W n a Zubardzu. w którym wzięły udział 
J "'IMi * 7i R - oddziały ustawiły sie na pla-
Hs111 N, w i e t ' i c ą . gdzie odczytano Hołd Wo-
K%ł ft

a.rodu- Prezes Okręgu St. Dobosz 
" tka n k n a c z e ś ć P a n a Prezydenta l 

Polski, żywiołowo podchwycony *8ror, kadzonych rezerwistów. 

I t / ^ L C E N , E K A D R INSTRUKTORÓW 
°Pn k u r s ń w instruktorskich w 1 

gier ruchomych 
drugi 

C i W - K i e r °wników 
Łodzi, 
ukoń

czeń emerytalnych. i go i ministra opieki społ. Zyndram Ko-
Zjazd stwierdza, że majstrowie spel- ściałkowskiego. (p) 

Tajemnicza zbrodnia w Łodzi 
Kto zamordował bezrobotnego elektromontera 

Wydział Śledczy w Łodzi został w 
dniu wczorajszym powiadomiony o ta
jemniczej zbrodni dokonanej wczorajszej 
nocy na terenie I-go komisariatu P. P. 

Na polu należącym do cegielni Mau
rera znaleziono iakiegoś mężczyznę z 
kilkunastoma ranami zadanymi nożem 
na całym ciele. 

Mężczyzna ten nie dawał żadnego 
znaku życia. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon na skutek znacznego u-
pływu krwi. 

Na miejsce udał sie nadkom. Polak, 

Uczeń zabił swego kolegę 
Tragiczny finał sporu podczas niwelacji boiska szkolnego 
Straszny wypadek miał miejsce w swego kolegę Ambrozińskiego, który tra-

kierownlk Wydziału Śledczego oraz 
kler. I brygady kom. Kowalczyk z kie
rownikiem I-go komisariatu asp. Imir-
sklm. 

Ustalono, że zamordowanym jest 34-
letni Artur Miller, elektromonter z zawo
du, obecnie bezrobotny zam. ul. Żable-
niec 6. 

Ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa dalsze szczegóły trzymane sa 
w ścisłej tajemnicy. 

Jak się dowiadulemy Jednak, policja 
jest już na tropie morderców, (p). 

w -Wy" ! c zej-wistów, drugi dla podoficerów 
*,*» bvi 0 l ' l c z y ' ° 6 2 członków. Komendantem 
» ? V Wra* p t - M a z u r , który wyniósł jak naj-
tb, D f0fc , i e . n i e o słuchaczach. Wykłady na kur jem wa(]Z l I j 

e krndt" ^ ° Z 3 s p r a w a r n - ' wojskowymi i 
k ' n '" a t - okr. mjr. M. Sokolski, zastępca 

kY0r- J - Sobocki i prezes Okręgu St. 
\ ^ i n z a P ° z l , a ' kursistów z pracami i 

Nnip a n i z a c y i n y m i . Słuchacze otrzymali 
^ e zaświadczenia z ukończenia kursu. 

li,} inl D l a d o z o r c ó w d r o g o w y c h . 

dniu onegdajszym na terenie szkoły po 
wszechnej na Widzewie przy ul. Szosa 
Roklcińska 1. 

Przy niwelacji boiska szkolnego za
jęci byli dwaj uczniowie: 14-letni Ta
deusz Ambroziiiski, zara, na Widzewie 
przy ul. Słonecznej 7 oraz 44-letni Ze
non Stasiak, zam. przy ul. RokicińskieJ 
126. Obaj — uczniowie VII oddziału 
szkoły powszechnej. 

Stasiak chwycił kamień znacznych 
rozmiarów i uderzył nim z całej siły 

flony w skroń padł na ziemię nieprzytom
ny. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, któ
rego lekarz przewiózł ofiarę do szpitala, 
gdzie po kilku godzinach zmarł nie odzy
skawszy przytomności. 

W związku z powyższym został 14-
letni Zenon Stasiak zatrzymany przez 
policlę. 

Dochodzenie prowadzi posterunek 
polclji w Andrzejowie, (p). 

ek i f>L k w !e t r i ' a 14 .rezerwistów z powia-
Qfcf» Kiep , •-.....* n W Ł ^ t vr u\vj v» Ł, W I M ~ 

SI V c n i k t o r z y ukończyli kurs dosorców uzyskało pracę na drogach publiez-
W 

ZEBRANIE 15-KO KOŁA R. R. 
w ŁODZI. 

j2«!*a " n i c z y ł a wiceprzew. inż. Domańska 
\ \ P Q ( , W e l Radzie Kola udzielono absolu-
\MFV ^ a s o b r a d złożono hołd Hetman
ił,^ If.. y 0 d C 7 V ł o l o r, If „ . „ » l„! Ko'ia ° p c z y t a , a P- Kwastowa, przewodn 

"' l ń ł i r a c a organizacyjna R. R. rozwija 
n t e nsywnie. 

k o m i s j a p o b o r o w a 
^ r j^ j 1 ' 1 1 dzisieiszym urzędować bę-
0; K. i f ' W w a komisja poborowa dla 
\ Miasto I i powiatów łódzkiego 

. V^ e z i ńskiego. 
^ H i k a ^ n S i ę w i n n i w s z y s c y poborowi 

^kaii 1 7 i starszych roczników za-
"a terenie 2-go, 3-go, 5-go, 
] 11-go komisariatów policji, 

J' Jakichkolwiek powodów nie 
U^ląrjn w wyznaczonym terminie do 
k ^ez« w °iskowego i otrzymali imien-
t i j H i e ^ a n i e z łódzkiego starostwa 

K° sta 0 r a z 'odzkiego oraz brzeziń-
îii O d a t t - r o s t w a powiatowego. 

* r w • ^ W a ^omisia poborowa urzę-
H « R o ^ z i - w lokalu Wydziału Woj-

D r 2 v Al. Kościuszki 19. 

Ko, 

b ' 

' S r * " p y a p t e k 
0$^$^**$ dyżurują następujące apte-
CkHiK^i TU1 ! a n c e r o w a (Zgierska 65). W. Ctó° 54) D y*topada 17), T. Karlin (Pil-
llH; '^a (Pi . Renibieliński (Andrzeja 28). J. 
P * Ł 4 6 ) . O °i r k°wska 165). E. Miller (Piiotr 

^kl fr\,? n t°n'ewicz (Pabianicka 56), J. 
dąbrowska 24-a). (p) 

W środę zaćmienie słońca 
w colei Polsce 

Na 19 kwietnia b. r. a więc w przy
szłą środę przypada obrączkowe zać
mienie słońca. Widoczne ono będzie w 
całej Europie środkowej, a więc i w Pol-
sce. W Polsce zaćmienie rozpocznie sie 
mniej więcej na pół godziny przed zacho
dem słońca. 

Obserwatorium astronomiczne w Po-
znaniu spodziewa się, iż pierwsze zetk
nięcie się tarczy słońca z księżycem na
stąpi o gozd. 13.25. W kilka chwil po tym 

można będzie dostrzec u zachodnich brze 
gów tarczy słoneczne! ciemną przestrzeń 
zasuwającego się księżyca. Największa 
iaza zaćmienia słońca t. ]. całkowite Jego 
pokrycie, przypadające na godz. — 19.40 
— będzie niewidoczne, gdyż słońce zaj
dzie Już za horyzont o godz. 18.57. Jeśli
by ktoś chciał śledzić zjawisko zaćmie
nia słońca, wskazane Jest zaopatrzenie 
się w ciemną szybkę zwykłą, zakopconą 
nad świecą. 

Rekordowe powodzenie Cyrku Staniewskich 
Bezpłatne kupony dla naszych Czytelników nadal ważne 

Wobąc wielkiego zainteresowania i go biletu normalnego do wprowadzenia 
obecnym programem Cyrku, zamieszcza drugiej osoby na identyczne miejsce zu-
my poniżej w dalszym ciągu bezpłatne pełnie bezpłatnie, 
kupony, uprawniające przy kupnie jedne I 

KUPON „ R E P U B L I K I " DO CYRKU STANIEWSKICH 
( A L E J E KOŚCIUSZKI 5/7). 

TEATR MIEJSKI 
(Śródmiejska 15). 

Dziś. w poniedziałek i wtorek, o godz. 8.30 
wiecz. ostatnie występy ' „Cyrulika Warszaw
skiego". 

TEATR POLSKI-
(Ceglelnlana 27). 

Dziś, w poniedziałek, teatr nieczynny, 

K a d i o p n i f s r a i i l 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 17-go Kwietnia. 

5.30—5.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"*! 
5.35—6.35: Muzyka poranna (płyty). 6.35—6.50: 
Girnnastyka . 6.50— 7.00: Muzyka (płyty). 7.00— 
7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzyka (pł.). 
8.00—8.10: Audycja dla szkół. 8.10—11.00: Przer
wa. 11.00—11.15: Audycja dla szkół: „Drapieżni
ki polują dniem i nocą" — pogadanka Stanisława 
Kubickiego dla dzieci młodszych (z Poznania), 
11.15—11.57: Polskie zespoły salonowe (płyty). 
11.57—12 03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnat 
t Krakowa 12.03—13.00: Audycja południowa 
13.00—13.30: Audycja dla kupców i rzemieślni
ków: 1) Wystawa wnętrza handlowego — wygło
si dr. Stefan Sienicki. 2) Odpowiedzi na aktual
ne pytania — wygłosi dyr. Bolesław Rutkowski. 
13.30—14.00: „Edward Grieg" — audycja dla 
gimnazjów w oprać. Jerzego Kołaczkowskiego 
(ze Lwowa). 14.00—14.50: Muzyka rozrywkowa 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Katowickiej 
pod dyT. J . Leszczyńskiego. 14.50—15.00: Łódzkie 
wiadomości giełdowe i odczytanie programu. 
15.00—15.30: Teatr Wyobraźni dla młodzieży, 
słuchowisko p. t. „Wincuk adjutant" — Wandy 
Dobaczewskiej. 15.30—16.00: Muzyka obiadowa 
w wykonaniu Orkiestry Salonowej pod dyr. To
masza Kiesewettera (z Łodzi). 16.00—16.08: Dzień 
nik popołudniowy. 16.08—16.20: Wiadomości gos
podarcze. 16.20—16.35: Kronika naukowa: Nauki 

społeczne — w oprać. Aleksandra Hertza. 
16.35—17.15: Sonaty wiolonczelowe (ze LwowaJ. 

Wykonawcy: Adam Schmar — wiolonczela 
i Zdzisław Ładomirski — fortepian. 

17.15—17.30: Nasze sprawy — gawęda Czesława 
Babickiego. 

17.30—18.00: Ze śpiewnika Moniuszki (z Pozna
nia). Wykonawcy: Helena Stroińska-Doru-
chowa — sopran, Felicja Kurowiakówna — 
m-sopran, Aleksander Karpacki—baryton. 

18.00—18.10: Rozmowa z radiosłuchaczami, prze
prowadzi dyr, St. Nowakowski. 

18.10—18.20: Muzyka (płyty). 
18.20—18.25: O wszystkim po troszku. 
18.25—18.30: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.30—19.00: Koncert Orkiestry Dętej P. P. pod 

dyr. Janiszewskiego. 
19.00—19.30: Audycja żołnierska?' 
19.30—20.35: Koncert rozrywkowy (z Wilna). 

Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego, Arnold 
Rdzler — wiolonczela, męski kwartet wo
kalny „Hejnał" pod dyr. Franciszka Jankow
skiego. 

20.35—20.55: Audycje informacyjne: Dziennik wie 
czorny (20.40). Wiadomości meteorologiczne. 
Wiadomości sportowe. 

20.55—21.00: Przerwa. 
21 00— 22.00: Koncert rozrywkowy. Transmisja 

ze Sztutgardu. 
22.00—22.20: Nowości literackie — omówi Wac

ław Rogowicz. 
22.20—22.30: Życie kulturalne. 
22.30—23.00: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 

Zygmunt ł.uczak — piosenki, Arno Heintze— 
fortepian i akomp. 

23.00—23.05: Ostatnie wiadom. dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.10—DEUTSCHLANDSENDER: Koncert Filhar. 

mOnii Berlińskiej. Utwory R, Straussa P°d 
dyr. Komp°zytora. 

20.10—WIEDEŃ! Koncert symfoniczny. 
20.30—BUDAPESZT: Koncert ork. operowej. 
20.30—RADIO PARIS: „La-Haut" — operetka 

Yvain'a. 
20.30—LILLE: Koncert symfoniczny. 
20.55— «ILVERSUM II: Festiwal Bacha. Oyr. 

Mengelberg. Sol. Agi Jambor (fort.). 
21.00—BRUKSELA Flam. : Koncert symfoniczny. 
21.30—STRASBURG: Koncert symfoniczny. 

KINO 

C A S I N O 
Pocz. 4, 6, 8. 10. 

N i e o d w o ł a l n i e 
o s t a t n i e 

2 d n i ! 

W I E L K I WALC 
C e n y z n a c z n i e 

Z N I Ż O N E 
na wszystkie seanse 

od 

0 9 

zł. 

OFIARNOJCIA., M O C A , J T A U 
MORZA W 0 L N 0 5 C JIĘ UTRWALI 

Okaziciel niniejszego kuponu, przy kupnie jednego biletu normalnego i i 
może wprowadzić drugą osobę, na identyczne miejsce zupełnie b e z - S i 
p ł a t n i e . l | 
Kupon ważny tylko w poniedzi ałek, ci. 17 kwietnia br. o g. 8.30 wiecz. J | 

Wyciąć i przedłożyć w kasie cyrku. J l WPłATY NA ŚCIGACZA ŁODZI I w OJ. 
P . K . 0 . 4 2 G C & 
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Sensacje boisk ligowych 
Nieoczekiwana porażka W a r t y — T r z y bramki wciągu 1 minuU 

, . _ . I M I . ._ 1,1» N C I R N N V I N i do . I I I>VIN sukcesem drużvnv stołcczncl. która11 Strauch w bramce. 

Cracovia - Warszawianka 
Wista ^ UT 3:1 (1:1) o . 0 ) 

AKS - Garbarnia 3 : 2 ( J \ 
Polonia - Warta 3 :1 <?• 
Ruch — Pogoń 4:1 (0:U^ 

Łódź, 16 kwietnia 
Drugi tydzień rozgrywek ligowych ! 

przyniósł na ogół spodziewane wyniki. 
B . ciekawy przebieg miało spotkanie 

Garbarni z AKS-em przy czym godny 
podkreślania iest fakt, że na meczu tym 
padły trzy bramki w ciągu jednej mi
nuty. 

Przebieg spotkań wczorajszych, we
dług relacji telefonicznych naszych ko
respondentów, był następujący: 

A K S — G a r b a r n i a 3 : 2 (0:0) 
Kraków, 16 kwietnia. 

Ślązacy odnieśli niezasłużone z w y 
cięstwo w spotkaniu z Garbarnią, któ
ra w drugiej części prowadziła już 2:0 . 
Do pauzy AKS grał z bardzo silnym wia 
trem, lecz nie mógł sforsować defenzy-
w y krakowian. Na ogól gra w tej czę
ści była nieciekawa, ze względu na ma
łą ilość sytuacyj podbramkowych. 

P o zmianie pól natomiast gra była 
bardzo interesująca. Zaznacza się teraz 
przewaga Garbarni, która przeprowa
dza szereg ładnych ataków szczególnie 
prawą stroną. W 16 minucie Ignaszek 
zdobywa prowadzenie dla Garbarni. 20 
minuta przynosi aż 3 branikU ! ! ) . P o wol 
nym Piątka, Pazurek główką podwyż
sza wynik na 2:0. Zanosiło się już na 
wysoką wygraną Garbarni, tymczasem 
w ciągu 1 minuty AKS zdołał wyrównać 
P o energicznej kontrakcji AKS-u Pytel 
zdobył 1 bramkę. W kilka sekund PÓź 
nie! Pochopln wyrównał . Nie bez winy 
był tutaj bramkarz Garbarni. 

Obie strony dążą teraz za wszelką 
cenę do uzyskania zwycięstwa. Szczę 
ścle bardziej sprzyjało ślązakom, którzy 
w 35 minucie zdobyli przez Sekułę de
cydującą bramkę. Dalsze wysiłki obu 
drużyn nie przynoszą zmiany rezultatu. 

U zwycięzców wyróżnili się zdoby
w c y bramek oraz Piątek I Mrugała w 
bramce. W Garbarni obaj obrońcy. Wił 
czkiewicz, Ignaszek i Nowak w ataku. 

Sędziował p. Krukowski z W a r s z a 
w y . Zawody odbyły się na boisku C r a -
covii w przedmeczu przed zawodami 
Cracovia — Warszawianka w obecności 
8.000 widzów. 

Riieh — Pogoń 4:1 (0:1) 
Wielkie Hajduki, 16 kwietnia. 

Ruch w meczu tym zrehabilitował 
się po ostatnich niepowodzeniach. Zado 
woliła tym razem szczególnie linia ata
ku, która nie dopisywała w ostatnich 

•spotkaniach. 
Pogoń na tle dobrze -grającego Ru

chu wypadła blado. Jedynie formacje 
tylne zadowoliły. Lwowianie grający w 
pierwszej połowie z wiatrem mają zna
cznie więcej z gry i w 24-ej min. zdo
bywają bramkę z rzutu karnego egze
kwowanego przez Schmidta. 

P o przerwie obraz gry zmienia się 
1 serię bramek rozpoczyna Peterek w 12 
min. z rzutu karnego. W 25-ej min. W o 
darz zdobywa piękną bramkę z podania 
Wilimowskiego, w 37 min. wynik pod 
wyższa Słota, a na minutę przed koń 
cem wynik dnia ustala Wilimowski. 

Sędziował p. Frank z W a r s z a w y sia 
bo. 

Widzów 3 tysiące. 

Cracovia—Warszawianka 2:1(1:1) 
Kraków, 16 kwietnia 

Drugi mecz rozegrany na boisku Cracovll 
przyniósł blałoczerwonym zasłużone acz nikłe 
zwycięstwo. 

Grę utrudniał silny wicher, to też nie stała 
mia na wysokim poziomie. Cracovia tak do 
przći .w. lako też I po pauzie grała słabo w 
Unii ataku. Dopiero w ostatnich 20 minutach 
zerwała sle do walki. 
gajaev Zembaczyński silnym strzałem w róg 
uzyskuje zwycięska bramkę dla Cracovll. 

Warszawianka grała niezwykle ostro, była 
twardym przeciwnikiem 1 walczyła zażarcie I 
aż do końcowego gwizdka. I 

Pierwszą bramkę dla CracovIl zdobył Pająk 
z rzutu wolnego w 25 minucie. Wyrównanie dla 
Warszawianki uzyskał Świecki w 40 minucie. 

Po pauzie Cracovli nic się nie udaje, aż do
piero w 30 minucie obrońca Lasota podciąga 
prawą stroną, oddaje ładną centrę, a nadhie-
clęcle, lecz twardy obrońca Warszawianki nie 
dopuszcza do zmiany wyniku. 

W Cracoyll niezwykle słabo grał Korbas na 
środku ataku, za to wyróżnili się Szeliga, Ja
błoński I obrońcy. 

Sędziował p. Rettig z Lodzi. 

P o l o n i a — W a r t a 3:1 (2:1) 
WARSZAWA, 16 kwietnia. 

Pierwszy mecz na własnym boisku zakończył 

się dużym sukcesem drużyny stołecznej, która 
niespodziewanie pokonała Wartę 3:1 (2:1). 

Ora odbywała się w trudnych warunkach at
mosferycznych podczas nieprzerwanego deszczu, 
na rozmokłym zupełnie boisku. Na tym trudnym 
terenie czuli się gospodarze lepie], będąc zespo
łem silniejszym fizycznie. 

Warta była w polu drużyną równorzędną go
spodarzom ustępowała im natomiast pod bramką, 
Pod koniec meczu ujęła Polonia całkowicie Ini
cjatywę w swe ręce. 

Prowadzenie dla Warty zdobył w czwartej 
minucie Szrajer. W 34 wyrównał Odrowąż gło 
wą a na poł minuty przed przerwą Jazwińskl 
zdobył prowadzenie dla zespołu stołecznego 

Po przerwie w 40 minucie Kula po kornerze 
ustalił wynik na 3:1 dla Polonii. W Polonii wy
różnił się przede wszystkim Kula, najlepszy gracz I 
na boisku, a obok niego Szczepaniak, Kisieliński I 

1 Strauch w bramce. 
Sędziował p. Rutkowski. 

Tabela iSgowa 
Tabela ligowa po wczora j szych ; 

kaniach przedstawia się n a s t ę p c y 

1 
Ą 

1 1 

Klub Gier Pkt. 
1) Ruch 3 4 
2) Wisła 2 4 
3) Cracovia 2 4 
4) W a r t a 2 2 
5) Polonia 2 2 
6 ) Pogoń 2 2 
7) AKS 2 2 
8) Garbarnia 3 2 
9) Warszawianka 2 0 

10) U T 2 0 
Pierwszy mecz na własnym boisku zakończył' na boisku, a obok nfego Szczepaniak. Kisieliński" i u ; u i 

W i s ł a - U T 3 : 1 ( 1 : 1 ) 
F a l k o w s k i r a t u j e d r u ż y n ą ł ó d z k ą o d w i ę k s z e j p o r a ż K i ^ 

P N T V . ,-, : 1.iu!,' W e znaki I pod koniec meczu 1 1 j Łódź, 16 kwietnia. 
Miarą zainteresowania pierwszym występem 

Union Touringu w roli zespołu ligowego Jest 
fakt, że mimo deszczu zebrało się na boisku L-
K. S. przeszło 3 tysiące widzów. 

Niestety benlamlnek Ligi zawiódł na całej 

cały, rządnle we znaki I pod koniec meczu 
ten raczej statystował. 

Pierwsza bramka pada dla WIslJj 
min. po efektowne] główce Artura. W- ^ 
U. T. z rzutu karnego przez ś w i ę t o ^ 1 , { , 
w 32-e] min. W tym okresie krakowia" . 
wykorzystali karnego. M ^ I I 

Po zmianie stron Wisła przesiaduj gtfl l 1 

nie na polu łodzian zdobywa dwie < , a l s

( , , f jy f 
kl w 21-e] min. z dalekiego strzału A r ! .al Cli 
w 30-e] z przeboju Hausnera. Sędzio" tf\. 

Konieczna. Drużyny *y i j 

wczorajszy był raczę, pop SznmHa,, Serafin 

lerał hramkarz Falkowski bezsprzecz- JII, Awenus. Liszkę, Giergel, Oracz, A r " " ' J 

którzy koncertowali przez WATY, 
czas meczu, mając najlepszych zawodników w! 
Graczu, Arturze 1 Hausnerze. Pomoc nie wysi
lała się zbytnio a trio delenzywno rzadko miało 
III-u/viii.- od wysokie] porażki. 

U. T. zepchnięty do tyłu i skazany na grę 
delenzywną opadł na siłach już po 20-łu tnlnu-

liuii. Na tle dobre] Wisły wypadli łodzianie tak. t a c h j , r y - Drużynie dał się poważnie we znaki 
słabo I bezradnie, że ani przez chwilę nikt z wl-j h r a | t pj'| c a n a środku pomocy. Liskc nie był w 
dzów nie wątpllł, że łodzianie w meczu tym Utanle godnie go zastąpić, stwarzając wielką 
stracą oba punkty. Różnica cona]mn!ej dwóch m k e n a środku. Zastępowali go w clącn meczu 
klns dzieliła obie walczące drużyny, to też nlo kilkakrotnie Szulc I Chojnacki, ale 1 to nie zdało drobiazgowo p 
mogło być mowy o nawiązaniu walki: mecz s I l> n a w j e | e . Słabo wypadła również obrona go-, w składach: 
wczorajszy był raczej popisem szkoły krakow-j s p o d a r z y a zwłaszcza Strzelczyk, za to rzęsiste Wisła: Ko 
sklej I to popisem b. udanym. Wisła pokazała i b r a w a zbierał bramkarz Falkowski bezsprzecz- \ II. Awenus. 
ładny futbol I mimo pełnej poświęcenia gry KO- D { e najlepszy gracz w zespole. On to uchronił ner, Filek II. 
spodarzy oraz rozpaczliwe] z Ich strony obrony drużnę od wysokiej porażki. U. T. : Falkowski, Strzelczyk, „ J a n u (j 
zdołała wywieźć z naszego miasta dwa cenne A t a k K O S podarzy prawie nie Istniał. Ładne nackl, Llske, Szulc, Królaslk, Seidel, 
punkty. zagrania miał od czasu do czasu Tymosławskl.iTymosławskl, Śwlętosławskl. 

W Wiśle prawdziwe pole do popisu mieli' ale kontuzja dawała się temu zawodnikowi po-l - — - s s * * ^ 

R e z e r w a U T g r o m i K P Z j e d n o c z o ^ 
W i e l K a n i e s p o d z i a n R a m i s t r z o s t w A Kl a s o w y c h J 

' i . . . . :,.,„!„ Indirwnnlnwnć, gdyż «C ^ji-jj 
utalnlclsza. % c f f l 
ly /. boiska a \ V> \ 

Największą niespodzianką wczorajszych spot. 
kań A-klasowych Jest sensacyjne zwycięstwo 
odmłodzonego UT lb nad Zjednoczonymi 5:0. 
Poza tym nieoczekiwanym do pewnego stopnia 
Jest wynik meczu Wlma WKS. 

ŁKS> choć znajdował się o wjos od porażki 
wygrał wczora] szczęśliwie swój trzeci z kolei 
mecz A-klasowy, z Sokołem (Pab.). 

** 
W tabeli, którą podajemy poniżę] znaleźli się 

e\-llgowcy bezapelacyjnie na pierwszym miej
scu. Do zdobytych przez nich w te] rundzie 
6-clu punktów, doliczamy Im, zgodnie z pole
ceniem PZPN-u, taką Ilość punktów 1 bramek, 
laką miał mistrz I. rundy t. |, Zjednoczone. 

st. br. 
30:12 
23:17 
25:15 
21:17 
23:15 
16:22 
16:15 
18.19 
27:28 
18:24 

7:31 

Klub gier pkt 
1. ŁKS 12 19 
2. Zjednoczono 12 15 
3. LTSQ 11 14 
4. Wlma 12 14 
5. UT Ib 12 13 
6. WKS 12 13 
7. PTC 12 11 
8. Burza 12 11 
9. SKS 12 10 

10. Sokół (Pab.) 12 10 
11. Sokół (Zgierz) 10 3 

Wyniki wczorajszych spotkań były nastę-

"" ' "ŁKS _ SOKÓŁ (PABIANICE) 2:1 (0:1) 
Do pauzy pablaniczanlc byli zespołem lep

szym I uzyskali prowadzenie na 2 minuty przed 
pauzą ze strzału Grabskiego. Na początku dru
giej połowy dzięki dwum bramkom Króla I Mil
lera zdobyli „czerwoni" prowadzenie, któro 
zdołali już utrzymać do końca. 

ŁKS. grał w składzie: Andrzejewski (Piasec
ki), Karaś, Gałecki, Pegza, Rudnicki, Tadeusie
wicz, Król, Koczewskl Lewandowski Galumblń-
skl, Miler. 

U gości wyróżnili się : Jędrysiak, Rydzyn-
skl I Zawada. 

, ?< ?.dJ l£o'"";.p.: H e n d e l e s . Na przedmeczu zwy
ciężył ŁKS II 9:0. 

ustawicznie Interweniować 
z minuty na minutę bru 

j U. T. zostaje wykluczony . 
ten sam los spotyka .Niewiadomskiego 
dnoczone. i t f., 

Zjednoczone, mimo przewagi nie P° 
' równać do przerwy. |C : 

Po pauzie zwycięzcy zdecydow-1' ^ t 
na boisku: para Jankowski — WflcA 
prowadza piękne akcje dezorientuje •»» 
cle tyły przeciwnika, który popełni:' s 

wielki błąd taktyczny, grając tylk° 
pomocnikami. . f i l / 

Zwycięzcy zyskują dalsze cztery " 
strzałów Wiellszka (3) w tym d* 1 * «I 
oraz Karbowskiego. Zjednoczone 0 " 
stało rzutu karnego. 

Sędziował b. poprawnie p. Dym*"1 

UT-Ib - ZJEDNOCZONE 5:0 (1:0). 
Rezerwa Union Tourlugu zrewanżowała się 

liderowi klasy A za porażkę 0:3 poniesioną w 
pierwszej rundzie przez drużynę... ligową. 

Mecz, który rozegrany został na boisku 
przy ul. Wodnej miał przebieg b. ciekawy. At
mosfera naładowana była elektrycznością od 
pierwszej chwili zwłaszczn, że UT. zdobył nie
oczekiwanie bramkę w pierwszych minutach ze 
strzału Karbowskiego. Sędzia p. Dymant musi 

W K S _ WJMA 2:1 (2-<J ,, f j | . 
Wojskowl zagrali skutecznie " 

I w tym okresie padły dla nich obw M f 
strzałów: Staszczaka 1 Stegllnsklek" 
nlo stron Wlma miała dużą przewa*- . 

wyzyskać. ..i t i r 5 

Mecz Francja - Niemcy odwołany 
z powodu ostatnich wydarzeń politycznych 

P a r y ż , 16 kwietnia. 
Na najbliższą niedzielę, 23 bm. zapo

wiedziany był międzypaństwowy mecz 
piłkarski Niemcy — Francja, który miał 
się odbyć w Paryżu. 

Mimo ostatnich wydarzeni polltycz 

nych. 
W niedzielę jednak francuski zwią 

zek piłkarski odwołał spotkanie, otrzy. 
niawszy takie polecenie od minister 
stwa spraw zagranicznych. 

potrafiła Jednak wyzysKac. . I 
Honorowy punkt zdobył dla n 
Sędziował p 

grat WKS II 1:0 
Jańczyk." Na pr««** 

(2:1), .„|el LTSG - SKS 3:2 w ^ u C 
Zwycięska bramka padła w os 

u czarno-biały^ o <n 
W ataku zagra" * J \ 

cle. 
' Wyróżnili się 

kołajczyk 1 Trlebe, 
przerwie Blnockl. ka||: 

Bramki dla zwycięzców uzys* 
1 Królewiecki. , i l h C tf*" 

Dla pokonanych Maciejak l L U " 
dzla P. Szporllng — dobry. 

5:0 ( ń j Ą 
•NICE. I 6 . « 

PTC — BURZA 2 
Pabianice, 

„Derby" Pabianic po zadętej 
tym razem PTC, mając przez ca,idot>>'1 

z gry. Bramki dla zwycięzców 2 0 ¡,¿1 
kowskl i Szymański, w tym ledna v 

Odwołany też został zapowiedziany 
. n v c h oba związki zamierzały spotkanie również na najbliższą niedzielę mecz re- B „ , ł 3 1 1 1 , „«.„„«,„,„., .. ...... 

to doprowadzić do skutku i ustaliły już zerwowych reprezentacji Niemiec i 1 nego. Sędziował p. Pietrzak, 

' w t t a ^ ni składy swych zespołów reprezentacyj- Francn w Bordeaux. 
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W a l n e z e b r a n i e Z Z w W a r s z a w i e 
Wniosek PZLA o gruntowną reorganizację sportu został odrzucony 

s p e s z ą h o ł d o w n i c z a d o M a r s z . Ś m i g ł e g o - R y d z a 
Warszawa, 16 kwietnia 

konferencyjnej Ministerstwa J| MU 

'^z-k'^ D C ' I ° , c*było s i < ? walne zebranie 
! u^iał ° j s k i c h Związków Sportowych 
y* r..-.,'6"!* " ^ f i a t ó w wszystkich zwiąż 

1 

tv4 ^"stwowych, z wyjątkiem strzelec-
Vn P ° r - t 0 W e ^ 0 , Obrady toczyły się w 
^ukoSCi« ^ ^ p r z e w o d n i c z ą c e g o Rady 
"Tal j e ' Wychowania Fizycznego ge-
V p • Stanisława Rouppcrta i dyrek-
Wi u * n s t w 0 w e 8 O Urzędu W . F. gen. 

go. Prezes Z. Z. minister Ulrych 
¿ül k " 1 telegraiicznie, że nie będzie 

Q , r a ć udziału w obradach, 
^la r c i a b r a n i a dokonał przewod
NO Polskiego Komitetu OUmpijskie-
i^ik. Glabisz, który po przemówieniu 
^juracyjnyin odczytał następującą de-
PtJ do Marszalka Śmigłego Rydza, 

yljt przez aklamację: 
% , £ n a walnym zgromadzeniu 
% U U ^ ^ k i c h Związków Sportowych 
wdowie zarządu tej organizacji oraz 
^ t a w i c i e l e 23-ch związków sporto. 
\ . sejmujących zwartą, sprawną i 
\ J ° w a n ą armię 300 tysięcy zorgani-
^ P a ? 0 sportowców polskich, meldują 
Sie r Marszałku posłusznie, że na tę 

% L y ć m ° ż e s z w każdej potrzebie. 
N r f t t ^ a do ofiarnego wysiłku i trudu, 
\l' ^dy zajdzie potrzeba, walczyć o 
""fo, t t a s zych granic i wolność do ostat 

jjj. c°dziennej pracy pokojowej, sport 
S iv l e c z y ć będzie nadal nieustępli-

, n o oor barw polskich i zaprawiać 
jvalczyé będzie nadal 

> 1 

L"H Hail d o k o n a n o w r ę c z e n i a n a g r o d y 
™ e P s z e g o klubu s p o r t o w e g o w ro-

— o r a z 
w p o -

konsekwentnie do zaszczytnej 
szeregach wojskowych". 

iSf̂ JHó "̂ W a r szawslriiej Polonii -
^ ó l ^ ^ najlepszych klubów 

j> n ych dziedzinach sportu. 
f"H *a*atwieniu wszystkich tych wstę-

towcy mieli pierwszeństwo przy otrzy-| W wyborach uzupełniających do za-
mywaniu posad państwowych i samorzą-' rządu Z. Z. wybrano jako członków za-
dowych. — Po dyskusji postanowiono rządu pułk. Bartzykowskiego, ppłk. dypl. 
zwołać w tej sprawie konferencję, po- Gebla, inż. Grabowskiego, ppłk. Kier-
przedzoną ankietą, specjalnie rozpisaną kowskiego, dr. Orłowicza, dyr. Szlach-
przez Z. Z. Iciaka, pułk. dypl. Steifera, prof. Wey-

raucha i dr. Papee, a do komisji rewizyj
nej inspektora Geiba, majora Szkolni-
kowskeigo i inż. Przeworskiego. 

Na zakończenie zebrania wyrażono 
pulik. GLabiszowi podziękowanie za pro
wadzenie obrad. 

Dublin gotowy do mistrzostw 
w Irlandii za faworyta w wadze muszej 

(Korespondencja własna „Republiki**) 

h^toA**' P r z y s t ą p i o n o d o dyskusji nad 
i ^ ^ a i e m zarządu, W dyskusji po-
^ S 2 e r e g zagadnień, dotyczących 

0 .całości sportu polskiego, jak i 
ólnych dziedzin sportu. Pod-

' ^ . ^ a l e ż y uwagi radcy Olchowicza 
Ntoj , ych ujemnych objawach zasad 

a Mo« • Znajdowskiego w spra-
,t»l'il ty samorządów do sportu. 

^'^fflt* «a!^ C i u i n z ' Znajdowskiego życzli-
sarn c 

¿ y c z a e 
° r z ą d ó w d o s p o r t u i w y c h o w a 
n e g o p o w i n n a się p r z e j a w i a ć 

^ j Wszystkim w budowie tanich 
** sie 2 ^ ' 0 l > a * r y w a n * u w sprzęt garną-

|C|i.ff,i ta W s P ° r t u obywateli. 
' J |»| ^ b u d o w n i c t w a s p o r t o w e g o p o -
v V F * l i ł i [ 0 V r n i « * dr. Załuski, k t ó r y p o d -
• vcl> M l e c z n o ś ć o p r a c o w a n i a k o n k r e t 

Ĵ jK î ^aów i n w e s t y c y j s p o r t o w y c h , z a -
, ° t y c h c z a s o w c g o c h a o t y c z n e g o 

a i n ^ n s j i s p r a w o z d a n i e z a r z ą d u 
i j ^ c : * z a r z ą d o w i w y r a ż o n o p r z e z 

, ^oju ^ Podziękowanie z a p r a c ę dla 
I- F S J V W * P ? R T U polskiego. 
» f >V \ v nio i?.'e zebrani uchwalili w s z y s t -
^!AI W ' P r z e d s t a w i o n e p r z e z z a r z ą d 

li* Wft 

Z dużym zainteresowaniem śledzić bę
dzie opinia sportowa w Polsce przebieg 
bokserskich mistrzostw Europy, rozpo

czynających się we wtorek w Dublinie.— 
Polscy bokserzy bronią bowiem na mi
strzostwach tych tytułu mistrza Europy 
zdobytego w roku 1937 w Mediolanie. 

Czy Polacy zatrzymają zaszczytny ty-
tut, czy też zostaną zdetronizowani? Oto 
pytania, nad którymi giowl się od dłuższe 
go czasu opinia sportowa. 

Czytelnicy nasi znajdą na te pytania 
odpowiedź w codziennych relacjach te
lefonicznych 1 reportażach z Dublina na
szego specjalnego wysłannika p- J . Rot-
wandówny. 

W dniu dzisiejszym zamieszczamy pierw 
szą korespodnecle. nadesłaną nam z 
Londynu. 

REDAKCJA. 
LONDYN, 14 kwietnia. 

Dziś rano polska reprezentacja bokserska 
przybyła do Londynu. W pół godziny później 
spotkałam na ulicy znajomego z Warszawy. — 
Taki sobie delikatny młody człowiek, który go
dzinami przesiadywał w „Ziemiańskiej" czyta
jąc „Wiadomości Literackie". 

— A pani co tutaj robi? — zapytał. 
— Jadę do Dublina. Na mistrzostwa bokser

skie Europy. — Ogarnęłam dumnym spojrze
niem wcale nieźle prezentującą się ósemkę pol
ską z imponującym wzrostem Piłatem na czele. 
r___: • 

— Czterdzieści osiem godzin podróży na or
dynarne „mordoblcle''? — Mój warszawski zna
jomy zapomniał o wytwornym stylu wysławia
nia się ze zdumienia I oburzenia. — Rozumiem 
Jeszcze tych bokserów, oni przecież muszą, ale 
pani... 

Oczywiście zignorowałam tę uwagę. Bo prze 
cleż urzędnicy celni I graniczni w Harwich byli 
zachwyceni, kiedy dowiedzieli się, że goszczą u 
siebie polską drużynę bokserską. Słyszeli nawet 
o Kolczyńskim I pytali się, czy to Jest nasz zna
komity ..welterweight". A że Polska jest teraz 
w Anglii najpopularniejszym z krajów kontynen 
tu, więc nawet życzyli chłopcom powodzenia I 

wielu tytułów mistrzowskich. Poinformowali 
mnie nawet, że wczoraj wieczorem Tommy 
Farr pobił „Red" Burmanna i że walka była 
znakomicie komentowana przez radio, ale w 
rzeczywistości przedstawia się fatalnie. 

Nasi bokserzy są dotychczas w świetnej for
mie. Spokojne morze tym razem nie dokuczało 
nikomu, tak lak w listopadzie piłkarzom, — I 
wszyscy wyspali się pierwszorzędnie. Nastrój 
umilała obecność urocze] polskie] gwiazdki III-
mowe] Hanki Karwowskiej, bohxterkl „Stra
chów'', która wobec zainteresowania się nią 
przez jedną z wytwórni amerykańskich wy]e-
chała do Londynu studiować język angielski. 

Ody 18 kwietnia pierwszy gong zabrzmi nu 
nowootwartym „Stadionie Narodowym" w Dubli 
nie, najbardziej dumnym I szczęśliwym czło
wiekiem na widowni będzie prezes Irlandzkie-

Znakomite wyniki szermierzy w Budapeszcie 
Polacy wyeliminowali mistrza Europy Gerevickha 

I olimpijczyka Rajcsanyi 

' Z a c 

« R M ' ^ z i b i i s P ° r t u polskiego, przy czym 
' ° tetinÜ ^ d e g o okręgu ma powstać 

uwagi skupił 

Przeprowadzenie gruntownej 

w - — . y , najwięcej u w a g i S K U P U 

A Q «kiego Związku Lekko Atlety 

1 « ^ 
, Ä ! d Y n i v h 

Ubu.""* ° r ß a nizacja, łącząca wszyst-
sPortowe, zamiast jak dotych 

s Port" e S e k c j e poszczególnych dzie 

irr 
różnych klubów. Wniosek 

p uzasadniony przez przedsta 
" L. A., inż. Znajdowskiego i 

*°stai przez zebranych odrzuco. 

^ f ^ w i c i e l et,:. — P o l s k i e g o Związku 
* w n - V f ? ° r a d c a Olchowicz wy-

- l ° s kiem, aby zasłużeni spor-

Budapeszt, 16 kwietnia 
W niedzielę, odbyły się w Budapesz

cie zawody szermiercze o puchar Goem-
boesa, w których wzięli również udział 
Polacy. 

Do zawodów we florecie stanął ppor. 
Lis, wykazując bardzo dobrą technikę. 
Debiut jego wypadł doskonale, doszedł 
on do półfinału, mając trzy zwycięstwa, 
a odpadł następnie różnicą jednego tra
fienia. 

Do szabli stanęli wszyscy polscy za
wodnicy, bawiący na Węgrzech oraz 26 
węgierskich szermierzy. Sensacją zawo
dów był fakt wyeliminowania w półfina
łach przez Polaków olimpijczyka Rajc
sanyi i mistrza Europy Gereyicha. Ogó
łem do półfinału zakwalifikowało się 3 
Polaków: Segda, Dobrowolski i Suski, a 
do finału po ciężkich walkach doszli: Seg 
da i Dobrowolski. Suski pokonał olimpij

czyka Rajcsanyi ale odpadł w półfinale 
różnicą jednego trafienia. 

Wi rozgrywkach finałowych Segda 
wykazał bardzo dobre przygotowanie 
techniczne i kondycyjne, zajmując 5-te 
miejsce w ogólnej klasyfikacji. Drugi z 
Polaków Dobrowolski sklasyfikował się 
na 9-tym miejscu. 

Walki stały na bardzo wysokim po
ziomie, tym bardziej, że udział w nich 
wzięli najlepsi szermierze z całych Wę
gier. 

Techniczne wyniki zawodów: floret 
pierwszy Hatszegi 8 zwycięstw, 2) Pa-
locz 6 zwycięstw, 3) Meszlenyi 5 zwy
cięstw, — Szabla pierwszy Marzlay 7 
zwycięstw, 2) Kovacs 6 zwycięstw, 3) 
Rajczy 5 zwycięstw. Z Polaków 5-ty z 
kolei Segda miał 4 zwycięstwa, a 9-ty 
Dobrowolski jedno zwycięstwo. 

Kolarze otworzyli sezon 
wysycając depeszę hołdowniczą do P. Marszałka Śmigłego-Rydza 

Otwarcie sezonu kolarskiego w Łodzi, 
które odbyło się w dniu wczorajszym, 
miało charakter b. uroczysty. Ogółem w 
otwarciu wzięło udział 450 osób, z za
rządem Łódzkiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego na czele... 

Kolarze łódzcy, udali się do Pabianic, 
gdzie im na spotkanie wyruszyło 75 ko
larzy pabianiclcich. Wszyscy wspólnie 
udali się na nabożeństwo w kościele Naj
świętszej Marii Panny, które odprawił 

wygłosił do kolarzy przemówienie, ape
lując o przeprowadzenie w klubach zbiór 
ki na FON. i Pożyczkę Obrony Przeciw
lotniczej. 

Na zakończenie uroczystości, wysła
ny został do Pana Marszałka Śmigłego-
Rydza telegram następującej treści: 

„Marszałek Edward Śmigły-Rydz, 
Warszawa. 

Otwierając sezon kolarski nabożeństwem 
złożeniem_wieóca przed pomnikiem Le

go Amatorskiego Związku Bokserskiego, gene-
rał W. R. E. Murphy. Dzień 18 kwietnia będzie 
bowiem spełnieniem lego wieloletnich marzeń 
I ukoronowaniem Jego ambicji. 

Z generałem Murphy zetknęłam się osobiście 
po raz pierwszy w listopadzie zeszłego roku. — 
Jest on komendantem policji w Dublinie. Po
zornie typowy oficer - służblste zaabsorbowa
ny obowiązkami, jakie nakłada na niego odpo
wiedzialne stanowisko, generał Murphy ma je
dna namiętość w życiu prywatnym. Boks... I to 
boks irlandzki. Ody zaś objął prezesurę związ
ku klika lat temu, oświadczył na pierwszym ze
braniu zarządu, że Jego ambicją będzie dopro
wadzenie do skutku mistrzostw Europy w Du-
blinie. Przyrzekł to uroczyście związkowi 1 przy 
rzeczcnla dotrzymał. 

„Stadion Narodowy", który mieści 4,000 wi
dzów I został wybudowany w ciągu pół roku 
kosztem ćwierć miliona złotych. Jest niemal wy 
łącznie dziełem generała Murphy I Jego nalbllż-
szego współpracownika^ którym jest generało
wa Murphy. Koszt budowy stadionu został w 

lwiej części pokryty ze składek, ofiar, wpływów 
z koncertów, balów i loterii fantowych organi
zowanych przez generałową Murphy. D/.lś pani 
generałowai która Jest wielką zwolenniczką bo
ksu, będzie z dumą siedziała obok męża na 0-
twarciu mistrzostw, świadoma. Iż irzrczynlła 
się walnie do sukcesu organizacyjnego mi
strzostw. 

Aloże za wcześnie mówić dzlsial o sukcecle 
organizacyjnym, gdy mistr'ostwa Jeszcze się 
nie rozpoczęły i ule dojechaliśmy jeszcze na
wet do Dublina, ale zdaj,! się nie ulegać wąt
pliwości, że Irlandia sukces ten osiągnie. Mi
strzostwa Europy mają bowiem dla Irlandii zna
czenie nic tylko sportowe, lecz I propagandowe. 
Ten przepiękny kraj jest mało znany europej
skim turystom I Związek Irladzkl ma nadzieję, 
że za pośrednictwem zawodników I zagranicz
ne) prasy rozsławi Irlandię na kontynencie. 

A więc wspaniałe nagrody dla pięściarzy, 
wycieczki krajoznawczo, bezpłatne bilety do 

kin, teatrów, muzeów, tramwajów I autobusów, 
przyjęcia u przedstawicieli rządu I władz miej
skich, bankiety, halt I t. p. Kledv to wszyst
ko zamieścimy w programie I jeszcze na doda
tek boks? Program jednak jest znakomicie uło
żony. 

Składy poszczególny :h reprezonlacyj nie są 
jeszcze znane sportowej prasie angielskiej, l 
rzecz charak'ervstycznn: zainteresowanie mi
strzostwami E : i r w )ost w Londynie minimal
ne- Anglicy entuzjazmuj-* sic głównie boksem 
zawodowym, nie znają nawet dokładnie szans 
swoich pięściarzy - amatorów I nie wiele Ich to 
obchodzi. Bo przecież nawet gwiazda Ich mi
strza z Budapesztu, Dave Mc Cleave'a, tak 
szybko zgasła mimo wic'klch nadziel, jakie po* 
kładali w nim mc i.iżcrowio zawodowi. 

Natomiast z Irlandii donoszą, że zaintereso
wanie jest olbrzymie. Największą nadzieją Ir
landczyków lest waga m.tsza- Obawiano się tu
ta) Rotholca bardzie), nit Nardecchi, I z ulgą 
przyjęto wiadomość, że „Szapslo" nic przyjedzie 
W tych warmikach Ingle. 17-Ietnt stolarski ter
minator z Dublina, ma podobno ogromne szan
se. Wysoki na swą wagę, o długich rękach I mo
cnym ciosie, inteligentny 1 wyróżniający s'.ę zna 
komltą pracą nóg. jest uważany za „pewniaka". 

W wadze półśrcdnfej kapral Evenden byłby 
groźny.... gdyby nie Kolczyński, którego dwu
krotne zwycięstwo nad Clnncym uczyniło zeń 
bohatera w Irlandii. „Kolczyński wygra na pe
wno!" pisze codzień prasa Irlandzka. W wadze 
kogucie] I pórkowe] nie ma zdecydowanych fa
worytów, chociaż Czortck Jest wysoko notowa
ny w swej kategorii. W lekkiej liczą się na 
ogół z sukcesem Niemca Nilrnbcrga. Włoch 
Pelre zdaniem tutejszych znawców nic wcho
dzi w rachubę, 

Rówuioż w wadze średnie] 1 półciężkie] sy-
tuacja Jest otwarta i wymieniane są różne naz
wiska, przy czym Szymura uważany losł 

o o m o c 

najbiedniejszym 
defilowali przed Zarządem Okręgu. Po 
defiladzie, odbył się w Parku Wolności 
wspólny obiad. 

Prezes ŁOZK. p. Wacław. SzYjftskłi 

. Dokonania na niedzielnym kon 
w obronie granic Najjaśniejszej Rzeczy- " c s i e FIBA, który zadecyduje, czy następne 
pospolitej. — mistrzostwa w roku m i rosinną prnznnne Pol 

Łódzki Okresowy Związek Kolarski". s f ° " A WJ<5 "c,-za p : c r w p * a batalia odliedzic y 4 iwiarsuu . s I f l p r z y z l e l o u y m s t 0 , 0 . , b Q d z i o n , e m n l e ) ^ 
nas ważna od walk na ringu. JACK1E. 
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Kowno pokonało Warszawę 7:2 
w meczu tenisa stołowego 

W a r s z a w a , 16 kwietnia 
W niedzielę rozegrany został mecz 

tenisa stołowego W a r s z a w a - Kowno. 
Impreza ta była pierwszym oficjalnym 
występem 1 sportowców litewskich w 
P o l s c e . 

Zawody zgromadziły liczną "publicz
ność , która wypełniła po brzegi miejsca 
siedzące i s to jące. Z pośród osobistości 
oficjalnych m. in. przybyli : Charge d'af
faires L i t w y — dr. Tr imakas w otocze
niu członków poselstwa litewskiego, 
radca Kościałkowski i radca Olchowicz 
z M. S . Z., dr. Majkowski z zarządu 
miejskiego W a r s z a w y , ppłk. Kierkow-
ski z P a ń s t w . Urzędu W F . i i w. in. 

W k r a c z a j ą c y c h na salę sportowców, 
l i tewskich i polskich przyjęła publicz
ność gorącymi oklaskami. Przemówie
nie powitalne wygłosi ł radca Welsch , 
prezes W a r s z . Okr . Zw. Tenisa S t o ł o 
wego, w r ę c z a j ą c następnie kierowniko
wi drużyny litewskiej kwiaty i propor
czyk . Odpowiedział imieniem drużyny 
litewskiej prezes Lit . Zw. Tenisa S t o 
łowego p. Kauslauskas, w r ę c z a j ą c p. 
Welschowi piękną rzeźbę w drzewie, a 
zawodnikom polskim — znaczki litew
skiego związku. 

Mecz zakończył sie wysokim z w y 
cięstwem Kowna w stosunku 7:2. J e d y 
ne dwa punkty dla W a r s z a w y zdobył 
r e z e r w o w y gracz Rechtleben. 

N o j i m i s t r z e m P o l s k i 
w biegu na przełaj 

Lublin, 16 kwietnia 
W Lublinie przy bardzo dużym za

interesowaniu publiczności odbył się 
bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski na 
dystansie 7400 m. Warunki atmosfe
ryczne były bardzo trudne. 

S tar towało 15 zawodników. Kuso-
ciński wbrew zapowiedziom nie pfz., Je
chał do Lublina. Zwyciężył bez więk-
szeg wysiłku N©1 w czasie 25:46 ,8 sek. 
Drugie miejsce zajął Karwowski z Ka
towic w czasie 25=50 przed znanym nar
ciarzem Nowackim (Strzelec Zakopane) 
26-16,9. Dalsze miejsca zajęli: 4) B o n i s 
(Pogoń L w ó w ) , 5) F ia łka (Cracovia) , 6) 
Markiewicz ( L W S Lublin). 

P o biegu odbyło się rozdanie na
gród. Nagrodę wojewody lubelskiego 
przyznano Nojemu. 

K u s o c i ń s k i w y g r a ł 
bieg dokoła Pragi 

W a r s z a w a , 16 kwietnia 
W niedzielę odbył się w W a r s z a w i e 

doroczny bieg naprzełaj dookoła Pragi . 
Dystans biegu ponad 3000 m. Starto
wało około 100 zawodników, przy 
czym Warszawianka wystawiła pełną 
drużynę z Kusoctńskim, Wirkusem i 
Gburskim na czele, zdobywając przez 
to na własność nagrodę. 

Zwycięstwo odniósł Kusociński w 
czasie 10:05,6. Kusociński musiał sto
c z y ć walkę z młodym biegaczem Polonii 
Wineckim, który przez 3/4 trasy zagra
żał mu, dopiero na końcowych metrach 
Kusociński oderwał się i wyprzedził o 
10 sekund Wineckłego. Zajął on 2-ie 
miejsce w czasie 10:16,2. Trzecim był 
Janiszewski (PZL) 10:21,8. Wirkus za
jął dopiero 7-me miejsce. 

W klasyfikacji drużynowej zwycię 
żyła Warszawianka przed PZL. 

E l i m i n a c j e b o k s e r s k i e 
klubów robotniczych 

W związku z meczem pięściarskim lobotnl-
czych reprezentacji Lodzi i Warszawy odbyły 
się wczoraj w ramach meczu Gwiazda — TUR. 
eliminacje przed ustaleniem reprezentacji Lodzi. 
Zwyciężyła Gwiazda wysoko 13.3. 

Poszczególne wyniki były następujące: W 
musze] Koss (Gwiazda) zwyciężył Robnszka 
(UR), w koguciej Pawlak iTUR) znokautował w 
Il-Im starciu Czcrechowsklego, w drugie) parze 
wagi kogucie] Brzóska (TUR) zremisował z 
Wajnbergiem (Gwiazda). W piórkowe] Baum-
zecer (Gwiazda) znokautował w 30 sekundzie 
Chmielewskiego (TUR), w pólśrednle] Blren-
baum (Gwiazda) zwyciężył Bielickiego (TUR), 
a Lltmanowlcz (Gwiazda) pokonał w II rundzie 
przez k. o. Rogowskiego (TUR). W średnie] 
Wldman (TUR) przegrał w I rundzie przez k. o-
z Federmanem (Gwiazda), a w ciężkie] Feldon 
(Gwiazda) uzyskał zwycięstwo na punkty w 
spotkaniu z Frontczaklem. 

F i n a ł y s i a t k ó w k i 
mistrzostw szkół średnich 

Wczoraj rozpoczęły się finały mistrzostw 
szkół średnich w siatkówce męskie] 

W pierwszym finałowym spotkaniu glmn. 
Narutowicza pokonało w 3 setach 15:11, 3:15 
1 15:8 Państwowa Szkołę Techniczno-Przemy-
gfowa. U zwycięzców wyróżnili się Ser wnika, 
Czkwlnnianc oraz Wągrowski. W drugim meczu 
glmn. Zimowskiego odniosło zwycięstwo nad 
gimn. Żeromskiego 15:11. 15:10. Najlepszym za
wodnikiem glnm. Zimowskiego był Grusz
czyński 

P o r a ż k a S t a n i s z e w s k i e g o 

T u r n i e j p i ł k i r ą c z n e j 
o nagrody Okręgowego 

Urzędu W. F. 
W dalszym ciągu rozgrywek turnieju piłki 

ręczne] o nagrody Okręgowego Urzędu W. F. 
w Łodzi odbyły się w ciągu niedzieli l.astępu-
]ące spotkania, których wyniki podajemy: w 
koszykówce męskie] Makabi naluicspodzlcwa-
nle] pokonało mistrza Lodzi IRP. 33:25 (12:8) 
będqc drużyną lepszą szczególnie w końcówce. 
Drużyna IKP. wystąpiła wprawdzie w osłabio
nym składzie nie mnie] Jednak zawiodła. 

Drugą niespodziankę sprawił K. P. ZJedno-, 
czone, który pokonał Winię 27:24 (14:12). Wre
szcie LKS. wygrał z WKS. 4S:34 (21:19). W 
siatkówce żeńskiej IKP. pokonało Makabi 2:0. 
Kmszeender — Wlma 2:1, Znicz — Wima 2:0 
1 LKS, — IKP. 2:0. I 

Do finałów w koszykówce męskie] zakwa
lifikowała się drużyna LKS. I zwycięzca zawo
dów Makabi — Zlcdnoczoue, które się odbędą 
w środę w sali sportowej o godz. 19-eJ. W «lat 
kówce żeńskie] w finale grać będzie L. K. S. 
1 Znicz. 

W a l n e z e b r a ń e 
Zw. Dziennikarzy Sportowych 

W sobotę odbyło się w sali Zw. Strzelec
kiego doroczne walne zgromadzenie Zw. Dzien
nikarzy Sportowych Oddziału Łódzkiego. Ze
braniu przewodniczył red. Fela. 

Na wstępie obrad uczczono przez powstanie 
pamięć zmarłych członków organizacji kol. kol. 
ś. p. Ilammerlinga I Aleksandrowicza, po czym 
przystąpiono do dalszych obrad. Złożone spra
wozdania przez ustępujący zarząd przyjęto 
niemal bez dyskusji i Jednogłośnie udzielono 
zarządowi absolutorium. Dalszy ciąg zebrania 
odbędzie się w najbliższym czasie. 

sle 

Nieoczekiwana porażka 
lidera klasy B. 

Wczorajsza, pierwsza w tym
 s e i?t& 

dzieła rozgrywek o mistrz, ki. B.. p"Jip 
dużą niespodziankę: zdecydowany dot> ..irf 
leader tabeli, Sokół przegrał wysoko t 
wem. 

Tabela rozgrywek przedstawia 
Jująco: 

Klub Gier Ptk. 
1. Sokół 
2. Widzew 
3. Boruta 
4. TUR. 
5. Ha koali 
6. Sokół Aleksandr 
7. MakkabI 
8. Bar-Kochba 

Wyniki wczorajszych spotkań pr* e 

się następująco: 
WIDZEW - SOKÓŁ 4:1 C 0 1 ; , ^ 

* Drużyna robotnicza przeważała 
przez cały czas gry. Bramki uzyskali <" 
Fornalczyk 2. Konarski I Plila po lednw-.J 

~ • • • 
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9 
8 
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5 
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Ą 
15:9 
,3:1 
3:1 
g:lJ 

¡1 
8:3' 

edsis' 

rtfl 

W a r s z a w a . 16 kwietnia 
Reprezentac ja pięściarska stolicy cs ła 

brona brakiem zawodników, którzy w y 
jechali do Irlandii z reprezentacją Pol 
ski, s toczyła w Lublinie spotkanie mię
dzymiastowe z reprezentacją miasta. 
Mecz zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem drużyny lubelskiej w sto 
sunku 10:6 

w biegu na 400 mtr. 
W a r s z a w a . 16 kwietnia. 

Zawody lekkoatletyczne odbyte wczo 
raj w C I W F - i e przyniosły niespodzie
wanie jeden sensacyjny wynik. W biegu 
na 400 mtr. doznał porażki jeden z naj
lepszych lekkoatletów polskich Stani
szewski, który uległ młodemu zawodni
kowi stołecznego AZS-ti Metelskiemu. 
Zwycięzca uzyskał czas 52,2. 

Lekkoatletki Ł K S - u zwyciężają 
w meczu ze Zjednoczonymi 
Kobiecy mecz lekkoatletyczny ŁKS. •- Złe-] 

dnoczone, który odbył się w dniu wczorajszym 
zakończył się zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 
39:34. Wyniki były następujące: bieg 60 mtr. 
I 100 mtr. Kreteró.wna (ŁKS) 8.9 sek 1 14.6 sek., 
skok wdał: Nosklewiczowa (ŁKS) 4.40 mtr., 
skok wzwyż: Bllarluszówna (Z1-) 1.30 mtr, 
oszczep: Nosklewlczówna 28.25 mtr., kula Dres 
slerówna (Z) 9.03 mtr. I sztafeta 4 X 1 0 0 mtr. 
ŁKS. 1.07 przed KP. Zlednoczone. 

»» 
w 

W programie meczu odbył się dodatkowo 
bieg męski na 2 kim. Sensacją było zwycię
stwo Myszkowskiego (ZJcdn.) przed najlepszym 
śiednlodystansowcem okręgu Kurpessą (ŁKS). 
Czas Myszkowskiego 6.17.4. zaś Kurpessy 6.26,2. 
Trzeci był Galewski (ZJedn.). W biegu ttarto-
wało 12 zawodników. 

„Pierwszy krok" szermierczy 
W sobotę | niedzielę odbyły się w sajl szkoły 

powszechne] przy ul. Południowe] zawody 
„pierwszy krok" dla szermierzy stowarzyszo
nych. We florecie zwyciężył Koralczyk (K. S. 
Tramwajarze) przed Bogunlą I Świcrułcm (P. 
K- S.) Bromlrsklm (K. S. Tramwajarze) I Brzó
ska (PKS) a w szpad/le pierwsze miejsce zająłI 
Brzóska (PKS) przed Bogunlą (PKS) Łobaczew^ 
skini, Sullńsklm (PPW) I Świerutem (PKS). 
„Pierwszy krok" w szabli odbędzie się dnia 
19 hm. w sali klubu prac. Elektrowni. W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna się „pierwszy krok" dla 
nlezrzeszonycli. Finały wyznaczono na nad
chodzący czwartek 

rnalczyk 2. Konarski l ruta po .yiwr 
Dla Sokoła honorowy punkt zdobJ7" i^fi 

czyk. Sędziował p. Andrzejak. Na P r* 
wygrał Widzew II 6:1. ri[)j 

SOKÓŁ (Aleksandrów) — BAR-KOC"1 

3:1 (3:3). J * . 
Bezapelacylna przewaga zespołu 

drowskiego do przerwy, dla którego 1 

strzelił lewoskrzydłowy, a trzecią 
wy pomocnik z wolnego. Dla Bar-KocW" 
zdobył Giitman J . 

TUR — HAKOAH 1:1 (0:0). ,jĄ 
Blałonlcblescy sprawili miłą " I e S p ^ f 1 

przeciwstawiając TUR-owi silny "^tf 
upłynęła pod znakiem równowagi. D". 
bramkę zdobył Welt, dla Hakoaliu A * 
Sędziował p. Błaszczyński. 

Na przedmeczu wygrał TUR II 
BORUTA — MAKKABI 1:1 ( i f ' A 

Odmłodzona MakkabI wypadła 
mając w drugie] połowie przewagę. ' 
Schaub. 

W a l n e z e b r a n i e atlejfl 
odbyło się wczoraj w t° 

W dniu wczora jszym o^^^o^j 
walne zebranie Łódzkiego O k r e f y 
Związku Atletycznego przy 
legatów 5 klubów: IKP, Wimy, 4 J | 
czonych, KE i Jutrznia. P o U ^ L ' / I 
absolutorium ustępującemu i& $\ 
oraz podziękowania skarbfliK%fl 
Skrobiszewskiemu za sprawne *yA 
zanie się ze swych obowiazkó*'' '! 
prowadzono w y b o r y uzupełniaW, j f lf 
miejsce 3-ch członków w y l o s 0 ^ 
oraz pp. Eker ta i Borkowskieg°» \ 
•zrzekli się mandatów. t, l' 

W wyborach u z u p e ł n i a n e j A 
nownie do zarządu zostali wy ł > r | n 
H. Skrobiszewski i ManiiszeW®K 

PP. Kowalski, Kęsikowski i T l ^ 1 " ^ 
Zebranie uchwaliło w y r a z i ^ m 

fik 
kowanie p. gen. Thommee i PJJ.,)*, 
kowi za opiekę nad łódzką at ic^t" 

Przewodniczył zebraniu prez^ 3 

p. Malinowski. 
Ai 

Widzew - Jutrznia 7:0 (4:0), T U f y J 
S. G. 6:1. K. P. Zjednoczone — LK»;• $P 
Bar-Kochba — SKS. (Powiat) 3:0 l' 
Union Tourlng — Sokół (Łódź) 4:2 

Dr. Różaner 
Specjalista chor. wenerycznych, skon 

nych I seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9 , B U . 
Przyimuie od 9—1 I od 5—9 w. 
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„ F O T O P L A S T I K O N 
ul. MONIUSZKI 2 

P R Z E T A R G 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 

ogłosiła w „Monitorze Polskim" z 
dnia 15. IV. 1939 r. Nr. 87 przetarg 
nieograniczony na urządzenie chłodni 
w Sanatorium w Tuszynku-Poduchow 
nym. 

Termin składania ofert do dnia 29 
kwietnia 1939 roku, godziny 12-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 
kwietnia r. b- o godz. 13-ej. 

LOKAL nadający się na magazyn za
mknięty , suchy, przewiewny o pojem
ności towaru, 160 mtr. sześciennych 
poszukiwany. Oferty sub. „Magazyn" 
do biura ogl. r uchsa, Piotrkowska* 87 
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wyświetla dziś i dni następnych nową ;erię 
obrazów dzisiejszego EGIPTU p. n. 

W KRAINIE F A R A O N Ó W 
Kair—Aleksandria—Heluan 

Wstęp dla dorosłych 25 gr., dla mlodz. szkolnej 
15 groszy. 

Fotoplastikon czynny jest od godz. 9 rano 
do godz. 11 wiecz 
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NATYCHMIAST do sprzedania gabi
net dentystyczny w całości lub czę
ściowo, Piotrkowska 89, front drugie 
piętro. 17 

Drobne o g ł o s z e n i a w „ R e p u b l i c e " 
są n a j l e p s z y m i n a j t a ń s z y m ś r o d k i e m 
z e t k n i ę c i a z a i n t e r e s o w a n y c h s t r o n . — 

K t o c h c e : 

1) znaleźć lokatora lub sublokatora , 
2 ) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój, 
3 ) s p r z e d a ć nieruchomość lub r z e c z , 
4 ) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
5 ) d o s t a ć p o s a d ę , 
6 ) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
d o . . R E P U B L I K I " 

P o d z i w i a ł m o j ą u r o d G - " 
STALE UŻYWANIE KRE* 1 1 ^ 

R U K U i O J ; 
podnosi urok każdej kobiety A 1 i I 
biologiczny EUKUTOL wyii^jjd' 
ożywia naskórek. Cera taje c " 

wabisto-rniękka. 
EUKUTOL r>—Krem dla cery •"%0 
EUKUTOL 3 - „ ., „ 
IJo nabycia we wszystkich n° 

dron'iriach l perfumeriacn 
teka cii 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. I. 2, 3. 4 I ll 
Ltteracko-Naukowego oraz pozostalychstrou „Republiki" 
Łosiew. Wszyscy, zamieszkali w Łodzi. 

9l 
- Antoni Wells na str. 5, 6 I 7 - Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - Szymon OtOck. na str-10 - Mateusz Rosner. R e d a k ^ j i y 
- Władysław Polak. Redaktor dod atku „Panorama" - Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia i reklamy „ 4* 

wyDAWCA; W y d ą w j t o a „ReBiMką* S c * fiw. edp.. — Odbito « drukarni własne]. Łódź. ul piotrkowa 
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